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Manifest carski a Królestwo
Manifest carski nie wykluczy i zasadniczo Kró­

lestwa od „dobrodziejstw- nadanej Kosy i — poł 
Konstytncyi, natomiast zaliczył je do tych „te- 
rytoryów - , które m ają z niej korzystać tylko 
w pewnej ograniczonej mierze, na podstawie 
odrębnych warnnKÓw W ydana wraz z mimfe- 
stem crdynacya wyborcza nie rozciąga się na 
Królestwo, dla którego osobne przepisy wybor­
cze wypiacownje kom isja pod przewodnictwem 
SoLkicgo. To wyjecie Królestwa z pod ogól­
nych zasad ustawy tłomaczy jedeD z dzienni­
ków warszawskie h tern, że nie ma tam żadnej 
z tych organizacyj stanowych lnb samorządo­
wych , na których opiera się o rd y n a ta  wybor­
cza dla Rocyi W szystk.e zaś. pisma warszaw­
skie otrzymały komunikat, wyjaśniający, dla 
czego spóźmono się z ustanowieniem osobnych 
przepisów dla Królestwa, dla czego nie ogłoszo- 
szono ich równocześnie z ordynacją wyborczą 
dla Rosyi. Otóż według tego komunikatu mini­
ster spraw wewnętrznych dopiero stosunkowo 
niedawno zwrócił się do generał-gubernatora 
warszawskiego z zapytaniem, w j a k i  s p o s ó b  
o d b y ć  s i ę  w i n n y  w y b o r y  w K r ó l e ­
s t w i e  do K a d y  p a ń s t w o w e j .  Generał-gu- 
le rn a to r odpowiedź swoją z p r o j e k t e m  w y ­
b o r ó w  wysłał do Petersburga dopioro t r z y  
t y g o d n i e  t e mu .  Prawdopodoonie więc, do­
daje kom unikat, t n  t k w i  p r z y c z y n a ,  że 
ogłoszuna orgauizacya Rady państwowej nio 
poaała jrszcze przepisów wy doi czych dla Kro 
lestwa Polskiego. N i e w ą t p l i w i e  n i e b a ­
w e m  nastąpi w tej sprawie decyzya.

„W yjaśnienie" to nie nsnwa naturalnie przy­
krego w rażenia, ze Królestwo znów zepchnięto 
na szary koniec, że traktowano je les cc ważącn 
Co znaczą w takich razach słowa „niewątpliwie, 
niebawem" w ustach aiarofcracyi rosyjskiej, wie­
my dobrze z doświadczeń la t ostatnich. Tc tez 
warszawski korespondent „Dziennika Poznań- 
sKiego" słnszDie może oDawia s ię , że to „nie­
bawem" przeciągnie się ta s  długo, iż posłowie 
z Królestwa nietylko nie będą jeszcze wybrani 
w połowie stycznia r. p., a więc w chwili, gdy 
mu się zebrać i nAonstytnować „ D u m a  gosu- 
darstw iennaja", lecz ze wogóle nie wejdą do 
niej w jej pierwszej p i ę c i o l e t n i e j  kaden- 
cyi.

Drngą ważną kwesiyą jest, jakie będą ie 
w y j ą t k o w e  przepisy wyborcze dia K róle­
stw a?  Wskazówek co do tego nie mamy do­
tychczas żądnycL. Jakkolw iek Królestwo wy 
mieniono w jednym rzędzie z Turkesianem i 
okręgami, zalndnionemi przez ludy koczowni­
cze, trudno chyba przypuszczać, iżby je także 
pod względem p r z e p i s ó w  w y b o r c z y c h  
stawiano na równi z owemi terytoryam i. Z tem 
atoli liczyć si<; już tizeba, że owe przepisy bę­
dą w każdym razie jeszcze gorsze, niż prze­
pisy wyborcze dla guDernij rosy jskich, że rząd 
Carski nie omieszka Polaków w Królestwie i 
w tym kierunku zepchnąć na puziom obywateli 
drugorzędnych, a co najmniej, żo ograniczy li 
czbę ich reprezentantów Korespondent „Dzień 
m ka Poznańskiego- i pod tym względem bar­
dzo smutne staw ia horoskopy. Oblicza on, że 
gdypy przyznano Królestwa, podobnie jak gu­
berniom rosyjskim, jednego posła na 250.000

dusz, weszioby do przyszłej Dumy 42 posłów 
polskich. Takiego wymiaru równouprawnienia 
on jednakże bynajmniej się nie spodziewa, prze­
ciwnie, przewiduje, że .ząd aa Królestwu co 
najwyżej jednego posła na 350.000 dusz i że 
w takim razie reprezentacja  tego kraju  spa 
dnie do 28 do 30 posłów. T aka garstka repre­
zentantów trudne Dędzie miała stanowisko wo­
bec przeszło 400 posłów rosyjskich, Je s t rze­
czą prawdopodobną, że także gubernie wileń­
ska, kowieńoka i grodzieńska, którym razem 
przyznane 2 0  posłów, wybiorą s I do wyłącznie, 
albo przeważnie Polaków, lecz i w takim razie 
sy tu ac ja  polskiej delegacji nie wiele się zmieni 
na lepsze. Jeśli zaś korespondent „Dziennika 
Poznańskiego- nie łudzi s ię , iżby nowa Duma 
chciała lnb mogia zaraz na wstępie potępić 
nowe to bezprawie względem ludności polskiej 
Królestwu i upomnieć sie o jej prawa — i tę 
jego wątpliwość zupełnie podzielamy

T ak więc nawet na wstępie konstytucyjnej 
ery rzad carski wyrządził Polakom nową krzy­
wd e — ponownie im powiedział: „precz z ma­
rzeniami- . Nie dziw, że wobec tego na całym 
obszarze ziem polskich zapanowało silne wzbu­
rzenie umysłów. Po tylu rozczarowaniach i za­
wodach to nowe smutne doświadczenie musi do 
głębi rozdrażnić ludność Królestwa Polskiego. 
Odmówiono jej samorządu, a teraz odmawia się 
jej naw et równouprawnienia w obrębie nowei 
reprezentacyi parlam entarnej. To jnż przekra­
cza miarę cierpliwości tak  długo gnębionego 
społeczeństwa. Według wiadomości z Królestwa, 
przygotowuje się tam jako odpowiedź na nowe 
to bezprawie o g ó l n y  s t r e j k  p o l i t y c z n y ,  
który już częściowo się rozpoczął. Pisma ber­
lińskie — uderzająco dobrze informowane. , z 
kancelaryj rosyjskich — donoszą, że rząd odpo­
wie ua to ogłoszeniem s t a n n  w o j e n n e g o .  
ODuwiac się więc trzeba, że dla Królestwa roz­
pocznie się nowa faza walki i ciężkich no­
wych doświadczeń. I to jest jedyną zdobyczą 
jaką przyniósł ludności polskiej — k o n s t y t u ­
c y j n y  m a n i f e s t  c a r s k i .

Rokowania pokojowe.
Ja k  to już wczoraj zaznaczyliśmy, na pierw­

szy plan akcyi pokojowej wysunęła się obecnie 
interweneya prezydenta Stanów Zjedn iczonych, 
B o o s e v e l t a ,  ttó ry , jak wynika z telegra­
mów, energicznie podjął się  pośrednictwa. — 
W  benińsKich kołach politycznych obiega wia­
domość, że nsiłowania Roosevelta popierają bar­
dzo gorliwie neutralne mocarstwa a pomiędzy 
niemi Niemcy. Wedle tego źródła Rooseneif 
pragnie tylko nakłonić obie strony, ażeDj w 
dalszym ciągu podjęły rokowania. „F rankfurter 
Zeitung- donosi z Londynu, że Rooserelt pro­
sił rosyjskiego pełnomocnika Dar. R o s e n a  o 
dokładne podanie powodów, które grożą rozbi­
ciem rokowań pokojowych. Bar. Rosen wypełnić 
miał żądanie Roosevelta, powstały atoli poważ­
ne wątpliwości, czy na podstawie mformacyj, 
otrzymanych ud bar Rosena, podejmie się Ruo- 
seyelt dalszej interwencyi, obie bowiem strony 
zająć miały nieprzejednane stanowisko. Co się 
tyczy odstąpienia Sachal.au i wypłaty odszko­
dowania wojennego, to z Londynu zaprzeczają

wiadomośi i, jakoby Rooseyelt dążył do przed­
łożenia tej sprawy sądowi rozjemczemu w f la ­
dze, gdyż przekraczałoby to jego kom petencję 
jako pośrednika. Tak Rosya, jak  i Japonia od 
początku przestrzegają zasady bezpośredniego 
porozumiewania się we wszysłkicL kwestyach 
spornych.

„Local-Anzeiger- berliński donosi z Ports- 
mouth, że Roosevelt otrzymał również ze strony 
japońsKiej informacje, odnoszące się do roko­
wań pokojowych. Mianowicie bar K a n e k o, 
mąż zaufania mikada, przedłożył KooseveItowi 
ustępstwa, na któie Rosya mogłaby liczyć ze 
strony Japonii, gdy Dy żądała ponownej aysKn- 
syi nad oałozonemi punktami i objai/iła goto­
wość do ustępstw. Telegram „Local-Anzeigera- 
podaje 12 punktów, z których składają się no­
we żą d an a  delegatów japonsKich, a miano­
wicie

1) Uznanie przeważnego wpływu Japonii 
w Korei. 2) Równoczesne opróżnienie Mandżu 
ryi przez wojska japońskie i rosyjskie. 3) Od­
stąpienie Japonii dzierżawy Portu Artura, Dal- 
nego i Kwantunga. 4) Oddanie Mondżuryi w za­
rząd Chinom w przeciąga 18 miesięcy. 6j An- 
neksya Sachannu przez Japonię. 6) Japonia 
nie zapłaci Rosyi żadnego odszkodowania ze 
doki i inne wojskowej natury budowle w Porcie 
Ai tu ra i w Dalnym. 7) Gadanie Japonii kolei 
aż pc Charbin. 8) Kolej od Charbiua do Wia- 
dywostuku pozostaje w rękach Rosyi. 9) Zwrot 
kosztów, jakie Japonie poniosła na prowadze­
nie wojny 10) W ydanie internowanych okrę­
tów. 11) Rosya nie będzie utrzymywała na wo­
dach wschodnich okrętów liniowych, lecz tylke 
pewne, ilość krążowników. 12) Japonia otrzyma 
prawa rybołostwa na wybrzeżu syberyjskiem. 
Jak  widzimy, w japońskich żądaniach znajdują 
się obie drażliwe kwestye: odstąpienie Isacba- 
linu i wypłata kontrybucji wojennej.

Czy dalsze rokowania pokojowe przyniosą 
dodatni rezultat, oto pytanie, które wyłania sit; 
codziennie i pozostaje ciągle bez odpowiedzi. 
Do Londynu nadeszła z Portsmouth wiadomość, 
że równie K o n t r a  jak  i W i t  t e  oświadczyć 
mieli w prywatnych rozmowach, jakoby dalsze 
rokowania pokojowe Dyły niemożliwe z powoau 
zbyt wielkiej sprzeczności obopólnych warun­
ków. W itte miał dalej uświadczyć, że Rosya 
odstąpiłaoy ostatecznie dachalin, ale pod wa­
runkiem, że Japonia nie wznosiłaby tam forty 
fikacyj, skutkiem tego bukiem Władywostok 
straciłby zupeinia swą wartość, a Japończycy 
panowaliby nad Syberyą Natomiast mocnwem 
jest, że Rosya zgodziłaby się na ograniczenie 
swych sił w Azyi wschodniej.

Znowu tedy przemaga pesymistyczne zapa­
trywanie się na przyszłość rokowań pokojo­
wych. Zona profesora M ariensa otrzymała tele­
gram od męża z doniesieniem, że spodziewa oię 
już w przyszłym tygodniu wrócić do Peters­
burga. Czy ta  wiadomość oznacza, że rokowa­
nia zostaną zerwane?

Cenzura rosyjska rozciągnęła sw«ją opiekę 
nad wiadomościami z Portsmoutb „F rankfurter 
Zeitung- donosi z Petersburga, że wczoraj zo­
stali wszyscy redaktorowie tamtejszych pism 
wezwani do szefa oddziału prasowego, który 
apelował do ich ncznć „patryotycznych- i we­
zwał, aby się wstrzymali od jakiejkolwiek kry-

i j t i  działalności Wictego i zaprzestali pisa** w 
tej sprawie aż do dalszego zarządzenia. Wido­
cznie głosy prasy są niewygodne dla rządu ro­
syjskiego.

Prasa rosyjska c maml oście.
Cenzura pozostawiła, jak  się zdaje, prasie ro 

syjskiej dość szeioką swobodę w omawianiu 
manifestu carskiego Dzięai temu spotykamy 
się w dziennikach rosyjskich z głosami, które 
można uważać ze otwarte i szczere. A głosy 
te  — krytykują nadaną Ro^yi „konstytucyę" 
przeważnie w sposob ostry i bezwzględny. Kil­
ka  z tych głosów podaliśmy jnż wczoraj w te- 
legranczneir streszczeniu. Dziś dodajemy nową 
w’ązanKf ,,Ruś“ przypuszcza, że agonia biuro- 
k ra ry i rosyjskiej potrwa jeszcze długo i że 
wywoła aużo dalszych ciężkich przesileń we­
wnętrznych. Przewidywać można, że ezynowni- 
ctwo wiejsk.e nie omieszka wywierać presyi na 
wyborców stann włościańskiego, — dc tej chwili 
zaś niewiadomo, czy p r a s a  otrzyma taką  wol­
ność, która umożiiw.ałaby jej wpływanie na 
wybory wedłng obowiązku i sumienia. —  „Syn 
Otieczestwa- zaznacza, że manifest carski nie 
usuwa braków, jakie zawieiał projekt Buły- 
gina. Olbrzymiej większości mieszkańców Rosyi 
odmówiono prawa wyborczego, Dumie zas pra­
wa ustawodawstwa. Co więcej nie nadane na 
wet stałej i pewnej normy obradom Dnmy — 
Oczekiwania narodu zostały zawiedzione: naród 
i nadal puzostaje w pętach biarokracyi.

Znany urgan, „Nasza Żiźń- , wstrzymał się 
w pierwszej chwili wogole oa omówienia no­
wego stann rzeczy — dając do poznania, że 
nie zasługuje on na to, aby się nim zajmo­
wano.

Wychodzące w Moskwie umiarkowane „Rus 
skija Wiedomosti- nie odmawiają wprawdzie 
ogłoszonej „konstytueyi- wielkiego znaczenia, 
nważają jeanakze aotycncz&sowe „ustępstwa- 
za niewystarczające. Jeśli wybory — pisze ten 
organ — mają rozpocząć się w grndnin, nale­
żałoby jnż teraz przystąpić do agitacyi wyDor- 
czej. Te atoli będzie n.emozliwą tek  dłngo. do­
póki nie zostanie ogłoszona także wolność pra­
sy, głosn i zgromadzeń Dalej należ; znieść 
stan wyjątkowy, zaprowadzony w wielu stro­
nach Rosyi.

„Kuskojt £Howo“ jw aża zniesienie ograni­
czeń krępujących wolność słowa i prasy — ze 
n i e u n i k n i o n e  n a s t ę p s t w o  manifestu 
konstytucyjnego.

Bezstronne „Nowosti D nia- pi zypuszczają, że 
obecnie wybiła godzina śmierci dla biurokra 
cyi, poczem przedstawiają jej dług. szereg po­
pełnionych dotychczas grzechów i zbrodni. Bm- 
rokracya — pisze ten  organ — gnębiła naród, 
tłumiła objawy wolności, naraziła państwo na 
nieszczęsną wojnę — dziś więc przyjdzie jej 
zaać rachunek z tycb grzechów

Brandes do młodzieży szkolnej 
Królestwa Polskiego.

Sprawa bojkotn szkolnego w Królestwie Pol- 
skiem zaczyna na siebie zwracać uwagę cywi­

lizowanej Europy, która z coraz większem za­
interesowaniem śledzi jej przebieg i jej wy 
nik.

Dzmiejszy „Naprzoa- zam eszcza cnarastury­
styczny list otw arty Jerzego Brandesa głośne­
go histoi-yka literatury  i publicysty, który już 
niejednokrotnie zabierał głos w najżywotniej­
szych kwestyach narodu naszego dotyczących.

Nie mogąc dla braki miejsca pełnego polotu 
i głębokich myśli pisma tego podać czytelni­
kom w całości, przytaczamy zeń najcnaraktery- 
styczniejsze ustępy:

„Niektórzy z pomiędzy tych mężów polskich, któ­
rzy życzą watr jak  najlepiej, zwrócili się do mnie, 
człowieka oboego, ale któr^g” imię je st wam jednak 
znane, z prośbą o powiedzenie wam Błow a zachęty,
0 wezwanie was, abyście hroka waszego nie żało­
wali; * praedćwszystkiem wytrwali. Bez a>żądania 
podobnego ze strony Polaków lis t moj do w&b mógł­
by się wydać jako wmięszanie samozwańcze do 
spraw, które obchodzą tylko waszych rodaków; te 
raz jednak nie weim ie go tak n ut, z wyjątkiem 
tych, których sąd nie mi. zaanego rnac ien ia  ani 
dla wa.s ani dla mnie.

Nie powinniście sądzić, że św iat cywilizowany, 
który od lat 40  obojętnie patrzył na losy waszej 
ojczyzny, i teraz śledzi a obojętnością oaosobnfone
1 zrozpaczone usiłowania wyzwolenia się, których 
Polska jest dziś widownią

W ierzcie mi, że elita duchowa wszystkich k ra ­
jów z napięciem śledzi bieg wypadków i że te mło­
de istoty, dziewczęta i chłopcy, którzy pierwsi i n a j­
odważniej powstali przeciw znajdującemu wyraz 
w systemie wychowawczym szkół polskich panowa­
niu i gwałtowi rządu rosyjskiego, nie zostaną za ­
pomniani ani w lluropie, ani w Ameryce. Opuści­
liście topór na korzeń wielkiego u a .  Zi w stydzili­
ście, wy, dzieci, dorosłych przez przykład wasz 
Ludy cywilizowane, k tó ie podziwiają in ic ja tyw ę 
waszą i wytrwałość, z jaką ją  podtrzymujecie, me 
spuszczają z was wzroku, tysiącami głosów życaą 
wam szczęścia i zwycięstwa.

W iecie, że wywarliście silne wrażenie na mło­
dzież szkolną we wszystkich wolnych laństw ach. 
Piękny, chociaż dziecinny list, jak i przesiała wam 
młódź szwrjcr.rska. d iła  wam tego dowód

Uczyniliście tak pod wpływem najlepszycn i naj- 
niezawodniejszych instynktów, z -apału  dla niezi. 
przeczalnych praw człowieka, domagających się swo­
body czytania i pisania w języku ojczystym, z za­
pału dlL jęzvka, w którym napisane zostały dzieł) 
nieśmiertelne, pełne natchnionej miłości dla lndn 
waszego, dla kraju, dla dziejów jego, a przede 
wszyBtkiem dia jego przyszłości.

Czyn wasz to chorągiew płomienna i  orłem bia 
łym, wzniesiona wysoko ponad Pulską, widoczna we 
wszystkich krajacn. Rodakom waszym nie wolno 
dopuścić, aby chorągiew ts opadła na mocy jakiejś 
kapitulacyi. Tak, czyn wasz jest pożytecany cel —  
nie urojony, bo celem tym —  rozdzwonić w Polsce 
rosyjskiej wszystkie usta mową pciską, język Mi­
ckiewicza posaazić, jak króla, na tronie wszechni­
cy wari rawskiej, we wszystkich szkołach i tym 
sposobem najwyższe to dooro ducnowe, tę swooodę 
zapewnić wszystkim pokoleniom i klasom, i już na 
zawsze ją  utwierdzić.

Waszbm dążeniem nie jest nic innego, jak uzy­
skać zapewnienie otrzym ywania wiedzy w języku 
ojczystym. I obecnie dla dorosłych rodaków waszych 
uczyniliście rzeczą sumienia nieustępowanle, dopóki

D r  K l e m e n s  B ą k o w s k i .

Zamek krakowski.
9 iCiąg aaiazy.)

P o k ó j  n a r o ż n y  w wieży miał jeszcze 
w r. 1787 stare drzwi fornirowane dwusferzjdlne 
„sufit w kopułę sklepiony sztnkateryą antyczną 
adornowany- — której ślady dotąd zostały — 
„komin kapiasty marmurowy, z herbem Jag ie l­
lońskim wylakierowauy i reperowany, obicie 
papierowe seledynowe, kanapa z materacem, 
krzeseł biał< matowanych 6, stolików 2, żyran- 
dobel para jedna, posadzka marmurowa, ua któ­
rej sukno ponsowe nowo w ybite“. Pokój ten 
służył Stanisławów. Augustowi w r. 1787 za 
sypialny. Obok

S i o n k a ,  w mej „sufit sztukateryą antyczną 
adornowany- , przy tej na prawo maieńka

K a p l i c a .  W r. 167& zapisano o niej „do 
kaplice króla Imci są drzwi czarne hebanowe 
dwoiste, kością słoniową i macicą perłową sa­
dzone — aie te powybierano- . W r. 1736: 
„W kaplicy posadzka marmuruwa sklepienie 
czworograniaste, sztukatorską robotą z gipsu 
wyrabiane, nad którem kopnłka także czworo­
boczna z 4 oknami. Mensa w niej marmurowa 
na 4 filarach także marmurowych. Okno w tej- 
że w węgarach także marmurowych- W r. 1787 
była jeszcze posadzka marmurowa, mensa z gra- 
dnsem, sufit zrep«row»no, fnsgzems do koła da­
ny, ściany i w filonki malowane

Skrzvdło wsonodnie.

bia prawo od ooprzeJmo opisanych pokui 
znajduie się s i e  ń, do której wejście z galeryi, 
oświecona jeanem oknem z galeryi Od niej na 
lewo wejście do sypialni królewskiej, na prost, 
ku ulicy Grodzkiej, do przejściowej s i o n k i  
prowadzącej na lewo dc kaplicy, wprost do  
g a l e r y i  nad Knrzą stopą, a przez tę do  
k r ę c o n y c h  s c h o d k ó w  przy Kurzej stopie, 
na prawu do dwóch g a b i r o t o w  w ryzalicie 
Jagiellońskim.

Przy opisaniu tych nbikacyj w dawnych in- 
v. mtaraacb trudno się zoryentować, do którego 
pokoju który opis się odnosi, bo opisujący skrę­

ca raz w jednę, raz w drngą stronę, a opisy 
pudaje ogólnikowe. Wszędzie wspomniane są 
posadzki marmnrowe, snfity rzezane lnb ze zło- 
cistemi ramami i obrazami, komicy szafiaste. 
W r. 1787 zreparowano te ubikacye, wytape- 
towano i umeblowano skiomnie dla Stanisława 
Angusta Mieściły się tu  jego garderoby i toa­
leta.

Wróciwszy z tych gabinetów do sieni, którą 
tn  weszliśmy, przy galeryi, znajdujemy dwa 
pokoje, każdy z jeanem oknem kn ulicy Grodz­
kiej, pierwszy służył w r. 1787 za s t o ł o w y ,  
ms od wschodu drzwi do ryzalitu Jagielloń­
skiego, — oba pokoje miaiy dawniej „pułap 
ze szlatam i złocistem' wielkiemi malowany- , 
„podsiebikę z złocistemi różami (r. 1679) W  r. 
178? wy reperowane, wytapetowane, podłogi da­
no nowe, skromuie umeblowano.

K l a t k a  s c h o d o w a  b o c z n a ,  za nią na 
prawo niegdyś j a d a l n i a  królewska o jednam 
oknie kn ulicy Grodzt iej. T a część pałacu oca­
loną została w pożarze 1702 r., więc jeszcze 
w r. 1787 zapisano tu „sufity staroświeckie ro­
botą snycerską z różami pozłacanemi, malowa­
ne- , „ściany częścią gustem staroświeckim ma­
lowane, a reszta wybielone, piec z kafli nie­
bieskich daw ny- .

Pokój następny, p r z e j ś c i o w y ,  oświecony 
jednam oknem z galeryi, miał takż" „sufit sta­
roświecki z różami pozłacanemi robotą snycer­
ską malowany- , znaczni* nadrujnowany Ściany 
częścią malowane gustem staroświeckim, a re­
szta wj bielone, podłoga gładka, s tara  Z ł ego 
pokoju w e j ś c i e  n a  s c h o d k i  k r ę c o n e ,  
or»* d o g a r d e r o b k i  w wieży Kazimierzow­
skiej, na prawo do sławetnej i z b y  p o s e l ­
s k i e j  „pod głowami- . — Dawne inwentarze 
wspominają w tej okolicy „ s t a r ą  k a p l i c ę - . 
Zdaje się , że była nią ta później garderobka 
w wieży.

S a l a  p o s e l s k a ,  podzielona dziś przepie­
rzeniami na trzy ,zDy miała 16 60 metrów dłu­
gości, 12-20 m. szerokości, okien razem sześć, 
dwa kn ulicy Grodzkiej, dwa ku Stradomiowi 
i dwa na gaieryę — była podziwem wszystkich 
zwieazajacych i miała to szczęście, że uszła 
cało ze wszystkich pożarów i prawie do r. 1823 
dotrwała w całości mniej więcej

W inwentarzu z r. 1679 zanotowano dość

krótko: „Podniebienie rzezane, g ł o w y  s n y ­
c e r s k ą  r o b o t ą  a między memi róże złoci­
ste. Ł a w y  d o  k o ł a ,  jako i w senatorskiej 
izbie, ze dwiema stopniami tak  dla posłów, jak  
i dla tych, którzy ich słuchają- .

Dokładniej opisuje sufit instracya z r. 1739:
„Izba poselska, w tej jest osadzonych w su­

ficie piramid niezupełnych, które poodpadały, 
22; całych zaś, oprócz, że n niektórych gałki 
w jzłacane, wpół poutrącane, jest 171, a n je­
dnej piramidy śrnby niedostaje. Między remi 
piramidami są w suficie głowy, snycerską ro­
botą misternie wyrobione, gęsto osadzone, a 
jest ich ly6, z których 25 porozpadanych i roz­
łupanych. W  pośrodku tego sutitu są 3 orły ze 
skrzydłami i koronami nadpsowanemi, pogoń i 
wąż (herb Bony), snycerską robotą pomieszczo­
ne. W  samym dopiero środau jest lustro spi­
żowe, n którego jest lew, trzymający herby ko­
ronne i W. Księstwa Litewskiego A naokoło 
.zby są malowane osoby-

W lu s trac ji z r. 1710 zapisano
„Do poselskiej izby wchodząc, d r z w .  d r e ­

w n i a n e  s a d z o n e  r ó ż n e m i  d r z e w a m i . . .  
w tej izDie piec w nlki. od wierzchu dobry, fun­
dament podkopany. Tamże wisi lichtarz mosię­
żny, z sześcią esów, na szóstym denka nie masz. 
Podsiebitka z głowami różnym strojem wysa­
dzona, ale z góry trzeba temu zabieżeć, ażeby 
nii. wypadła, gdyż środkiem opada e i  ratione 
stragarzów ugnityeh- .

Na strychu nad izba. „nad samą izbą poselską 
są trzy siostrzany (ze) sworzniami żelaznemi, 
które podsiobitkę w izbie poselskiej trzvmaią, 
dożo 8?e nagięły z tej racyi, iż stragarze wszy 
stkie pongniały (nadgniły! . żelaza 3iła, które 
ich trzymało, powyjmowano Na tę i:;bę od 
grodzkiej nlicy są  cztery stragarze żelaznemi 
sztabami do Krokiew uchwycone i klamram 
z boków njęte, ale klinów żelaznych we dwóch 
me masz- .

Podziwiano to dzieło B e r e c c i e g o ,  ale nie 
otoczono go należytą opiegą, Z inwentarza 
1787 r. widzimy dalszą dezoiacyę sali: '„ izba  
poselska antiąnibns zwana, do której drzwi po- 
jedyńcze fornirowane, stare, zreparowane... su­
fit z głowami staroświecki robotą snycerską, 
malowany, stemplami kilkunastu umocowany, 
ściany w części gustem staroświeckim malowa­

ne, a reszta wybielone z opaskiem Piec staro­
świecki z kafli niebieskich we trzy skrzynie, 
pod*oga głaaka stara  Z liebta-zykami tarczy 
bez cyfer gładko malowanych (stemplach?) po­
wieszono siedm. Krzeseł 4 4 “

Samuel Lanterbach w książce: „Polnische 
K ronia- z r. 1727 pisze, że wizerunki książąt 
i królów polskich, jakie dodał do tej kroniki 
(Elżbieta austryacka z dziećmi) są przerysem 
wizerunków z wielkiej sali rycerskiej zamku 
krakowskiego

Sufit obecnie zaszalowany i zatynkowąny, 
podparty przepierzeniami. Po wzmocnieniu su- 
'iiu  będzie można nsunąć przep.erzenia i odkryć 
pułap. Braknie w nim wprawdzie głów i róży, 
ale o tycb pojęcie dują ocalone i w sali Jag ie l­
lońskiej biblioteki przez ks. Sierakowskiego n- 
mieszczone rozety, oraz kiika głów z tego su 
fitu pochodzących, znajdujących się w Domu 
Matei ki i w posiaaaniu Stanisława hr Tarnów 
sk.iego. Gdzieby się reszta głów znajdowała, 
niewiadomo. Pod tynkiem sali odkryją się je­
szcze może reszty owych malowań.

Sala ta  bvła p.erwotnie audyeneyonaluą, 
w niej przyjmował Zygmunt II I  poselstwo cara 
Dymitra, zwanego Samozwańcem, proszące o rę­
kę M aryny Mniszchównej. Od r. 1633 stałs się 
poselską i tak  odtąd była zwaną.

Wyszedłszy z izby Poselskiej n&leży użyć 
pięknego widoku z okien gaieryi skrzydła po­
łudniowego, poczem wraca się gaieryą kn głó­
wnym schodom dla zwiedzenia

skrzydła zachodniego

na prawo z tych schodów Pierwszy Dokój, 
m a r s z a ł k o w s k i  zwany, o dwóch oknach 
na Kraków. W r. 1787 zanotowano tn „sufit 
z rama i gzemsem zreparowany i wybielony, 
lamperya i fiiunki na murze malowane, piec 
staroświecki z kafli niebieskich we trzy skrzy­
nie, podłoga sosnowa stara, okne kn kościołowi 
zamurowane, krzeseł 12, stolików becowanych 2“ 

Pokój ten położony między apanam entam  
kiólewskimi, a królowej, w zachodniem skrzy­
dle się mieszczących, służył zdaje się za po­
czekalnię, w której zgłaszały się o s o d j  proszą­
ce o wstęp do króla lab królowej Schodki ubok 
kręcone ułatwiały komunifcacyę z I-szem pię­
trem i parterem. Z tego pokoju na lewo od

okien wejście do n a s t ę p n e g o ,  w Którym w 
roku 1787 dano nowy sufit z gzemsem, podło­
gę, kanapę, 6 krzeseł i 1 stolik, a z tego do 
pokoiku w w i e ż y  narożnej przy katedrze „su­
fit w kopule ud gzemsn sklepiony, lamperya, 
sufit, filonki nowo malowani, komin szafiasty 
kamienny z jagiellońskim (? )  herbem odnawia 
ny, posadzka kamienna stara, krzesef 6, 1 sto­
lik- . Na lewo od wieży była l o g g i a  z oknem 
dz ś zamurowanem z widokiem na miasto, wej­
ście do niej z posoju poprzedzającego narożny 
(wieżowy)

W racając do pokoju marszałkowskiego, wcho­
dzimy do w ie lK ie g c  pokojn o 2 oknach na ka­
tedrę, a 3 ku galeryi (z tych środkowe zamu­
rowane). Jestto

P o k ó j  S y r e n y ,  tak  oa świecznika niegdyś 
nazwany. Inw entarz z rokn 1679 pisze o nim:

„W Spodku tego pokoju Meluzyna złocista, 
na 3 łańcuchach wisząca, do stropu przybita, 
przy której ne kształt skrzydeł awa rogi da­
niel? ogony dwa przy niej złociste, snycerską 
robotą W sieni przed tym pokojem pułap zło­
cistą robotą, jak w pokojn gdzie Meluzyna- . 
W roku 1784 „sufit i ściany wybielone, filonki 
na murze nowo malowane, komin kamienny sza­
fiasty między oknami, podłoga nowa, kanap 2, 
krzeseł 12, stolików 4 “. Za pokojem Syreny 
następuje

P o k ó j  z e r k e r e m ,  z jednem oknem zamu­
rowanem, na katedrę i jeduem w eraerze na 
dziedziniec araadowy. Mimo pobielenia widać 
zewnątrz i wewnątrz subtelną robotę mistrzów 
włoskich, którą, do dzis dochowaną, opisuje in­
wentarz z roku 1736: „okna dwa, nad jednem 
od wielkiego dziedzińca framuga (erker, wy­
kusz) u góry w kw iaty z gipsu wyrobione (n 
spodu wewnętrznej archiw olty), a za temże 
oknem węgary kamienne m isterną robotą jako 
i gzyms w herby koronne i W. Księstwa L i­
tewskiego. także w frukta wyrzynane- . W  roku 
1787 wyreparowany i wybieiony, mury pomalo­
wane „podłoga z fryzami sosnowa stara, piec 
z kafli niebieskich na postumencie marmuro 
wym. kanap 2. krzese 12, stolików 2 - .

(Doi n a s t )
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nie wywalczone będzie dl i was pierwsze, wielkie, 
powszechnie ludzk3e dobro —  możność mówienia we 
własnym języka, za k tórą pójdzie swoboda polity­
czna.

Naród, którego dzieci zaszły tak  daleko, jak  wy, 
ma z konieczności przeszłość w swoich rękacn. 
Mowa, k tóra tak  aKoc) -n a  jest, jak  mowa polska 
nmiłowana je st przez wre, posiada niewątpliw ie po­
tężną siłę rozszerzania się. Widoczne je st to cho- 
c a ż b j z tego, że zakreu jej pomimo nciska ze stro­
ny dwóch mocarstw rozszerza się z dniem każdym 
bardziej.

W  dziejach św iata nie widziano dotąd, by dzieci 
powstawały przeciw nanczycielom I zwierzchności 
w imię jakiej idei moralnej lab politycznej.

Politycznej, mówię, ponieważ młodzież polska 
o&aza nietylko poczncie narodowe 1 zmysł praw a 
aie także zrozumienie zagadnień pohtyczrycn Zro­
zumiała, że chwila nadeszła kiedy powiedzieć trze ­
ba: dziś lub nigdy! D ojrzała, że, jeśli Królestwo 
Polskie nie wyzwoli się dziś, kiedy carat upada pod 
klęskam i w Azyi i w strząśnięty je st w swe] po­
wadze w Europie, to bodzie m usiała oblec się 
w żałobę na całe nowe stulecie i posypać głowę 
popiołem

A le to  się n ie  stan ie .
Teraz, w łaśnie teraz nadeszła wielka chwila. 

T eraz kraczą wszystkie kruki. Niedługo zaczną 
śpiewać skowronki. T eraz płomlenieją wszystkie 
serca, w których tylko jaŚLieje choć Iskra ognia 
świętego dla wolności. Słońce swobody stoi Już 
trw aw o u widnokręgu. Ale wkrótce zacznie się 
podnosić, oświetlając 1 ziocąc wszystkie indy uci­
śnione wielkiego państw a rosyjskiego.

Wy, młodzież polska, uwleizyllście w to! W iara 
wa 'z a  ja ’t  i czyn przynosi W am  chlubę. Niech 
żyje P olssa, któro odrodziła się w W as na nowo' 
Niech żyje Wolność, której podstawy W y zdobę­
dziecie! I  niechaj Zapał, który odczuwacie w zara­
niu młodości, przechowa się czysty i nieostudzony 
w duszacj W aszych, abyście go przechowali przy­
szłym pokoleniom." J e rz y  Brande*

l o m io i i e i c y a  „N oisj S a lo n y  ‘
W a r n a  w p , w sierpnia.

(Stosunki szkolne na kolei wsmawsko-wleaeńsziej).
Focząwszr od roku 1390 zarząd Kolei War­

szawsko -Wiedeńskiej, wchodząc w położenie 
niższej służby kolejowej, która pie miała środ­
ków na kształcenie dzieci, postanowił za naukę 
każdego dziecka płacić po trzy ruble miesięcznie. 
N» tej zasadzie powstał cały szereg szkół, które 
prawie wyłącznie dzieciom niższej służby kole­
jowej dawały elementarne wykształcenie i pod­
stawy moralności. Stan taKi trwał do 1 wrze­
śnia 1902 r., kiedy zartąl, chcąc robić oszczę­
dności, zaczął od oświaty, postanawiając, że za 
naukę każdego dziecka nowowstępującego do 
szkoły od 1 września 19u2 r ojciec ma złożyć 
deklaracyę, że zgaaza się na potrącanie z jego 
pensyj po rs. 1 kop. 50 miesięcznie, natenczas 
zarząd drogi z własnych funduszów podejmuje 
się doptacac po rs. 1 kop. 50; naagę zaś dzieci, 
które wstąpiły do szkoły przed 1 września 
1902 r., wziął zarząd w całości na własny 
koszt do 1 wrzeoma 1905 r.

Rozporządzenie powyższe bardzo memuie 
wpłynęło na stan oświaty i moralności pomiędzy 
dziećmi pracowników drogi żel., ponieważ do 
szKół zaczęło się ząpisywać na nowycn warun 
kach bardzo mało dzieci a zapisane były prze­
ważnie dziećmi pracowników kolejowych lepiej 
uposażonych. Z tego powoda istnienie wyże, 
wymienionych ozkoł zostało podkopane, a obe­
cnie od nowego szkolnego roku po wprowadze­
niu przez kolej wymienionego rozporządzenia 
w całej rozciągłości, szkoły ala dzie< i kolejarzy 
przestaną zupeinie egzystować. Zarząd dopnie 
celu. zrubi oszczędnuść na oświacie, lecz oszczę­
dność ta  wyda cierpkie owoce nie tylko dla 
społeczeństwu lecz i samej kolei, albowiem 
przeważna część dzieci kolejarzy, to przyszli 
kolejarze. Jacy  z nich będą ludzie, zauważyć 
już obecnie nie trudno. Mając cały czas nieza- 
jęty, oddają się kradzieży, wymyślaniu prze­
chodniom, rzucaniu kamieniami, łamaniu drzew, 
niszczeniu ptasich gniazd, a  naw et bywają wy­
padki. że chłopak jedenasto Lab dwunastoletni 
rzuca się z nożem na swoich towarzyszy. Ro­
dzice ich z powoda swojego małego rozwinięcia 
umysłowego, a u.ekiedy i z powodu braku czasu 
nie wykorzeniają złych skłonności, a nawet za- 
cnęcają do kradzieży węgli, zboża, przewożonego 
drogą żelazną, lnb robienia źle sąsiadom. Te 
wady dzieci może wykorzenić tylko szkoła, 
k tó rą narząd drogi żel. uważa za brzemię, nie­
potrzebnie obciążające jej budżet i ujemnie 
wpływające na wysokość dywidendy.

W czasie, kiedy całe społeczeństwo stara się 
o zmniejszenie ilości analfabetów, zarząd tak 
poważnej instytucyi, jaką jest kolej W W., 
stara się powiększyć ich liczbę i robi to z po 
wodzeniem, nie znajdując opozycyi ani ze stro­
ny władz, ani ze strony publicystyki, przed 
którą trzyma w taiemnicy swoje rozporządze­
nia, a na słnszne narzekania swoich pracowni­
ków odpowiada, że każdy z nich ma podwyż 
szoną pensyę z powodu strejku, więc jest w sta­
nie płacić za naukę połowę wpisu Wziąwszy 
pod uwagę tę okoliczność, że strejk wywołało 
małe wynagrodzenie pracown.KÓw, me wystar­
czające na zaspokojenie najniezbędniejszych 
potrzeb, to wychodzi to na to. że zarząd 
podwyżkę wynagrodzenia chce wycofać pod po­
stac ią  opłaty za szkołę i dąży do wywołania 
tą drogą powtórnego strejkn, a straty, ponie­
sione przez kolej z powodu pierwszego, mogły­
by wystarczyć na utrzymanie istniejących szkól 
przez przeciąg kilku lat.

Do czasu, kiedy naukę niższej służby zarząd 
brał w całości ha swój koszt, z jednej rodźmy 
uczęszczam do szkoły po 4 dzieci jednucześuk-, 
co po wprowadzeniu nowego rozporządzenia 
jest zupełnie niemożliwe i większość pracowni­
ków, jak  Stróże, robotnicy i zwrotniczowie, 
których ilość jest największa, nie są w stanie 
posyłać naw et i jednego dziecka. E ta t stróża 
wynosi od rs 200—240 rocznie, zwrotniczego 
od 250— 300. Czy przy takiem wynagrodzeniu 
cziowiek, nie mający żadnej własności i obar­
czony liczną rodziną, a takich jest na kolei 
W. W większość, może płacić za naukę już 
me kilkorga, ale chociaż jednego dziecka? J e ­
żeli drogi rządowe, fabryki, kopalnie wybudo­
wały wspaniałe gmachy na szkoły dla dzieci 
swoich pracowników i nauka jest w mch ■ bez­
płatną, to czy kolej W. W , która tylko płaciła 
za naukę dzieci swoich pracowników, aie mo­
głaby nostąpić w tensam sposob, lub też utrzy­

mać dawny system. Jeżeli zaś chce robić o 
szczędności koniecznie na oświacie, to niech 
połowa opłaty będzie wprowadzona od dzieci 
pracowruiców, pobierających pensyi rocznej wię­
cej niż 400, a  Dawet 500 rs .,' natenczas skoń­
czy się jeden z powodów narzekania pracowni­
ków, następstwem których były usiłowania wy­
sadzania mostów w powietrze i wykolejanie po­
ciągów i kolej odzyska chociaż w części opinię 
w społeczeństwie, jaką  się cieszyła dawniej, 
gdy u stern jej staii luazie, dbający więcej, 
n il dzisiejsi, o potrzeby swoich podwładnych.

Japońskie koszta wojenne.
Z pomiędzy 12 punktów, które zaw ierają w sobie 

japońskie w arunki pokoju, należy artykuł, odnoszący 
się do kontryoncyi czyli odszkodowania wojennego, 
do najdrażliwszych. Rosyjscy delegaci trw ają  upar­
cie w p rzekonan ia , że Rosya nie zoBtała stanow ­
czo pokonaną, że może jeszcze długo prowadzić w oj­
nę, skutkiem czago nie można jej Im putow ać, aże­
by płaciła koszta wojenne. Rzeczywiście w ypłata 
odszkodowania wojennego je s t przyznaniem się do 
zupełnej bezw ładności, n , c o , rzecz p ro s ta , Rosya 
nie łatwo się zdecyduje, NIj  wysokość kontrybncyl 
w tym wypadku je st kw estyą sporną, ale aas&dni- 
cze pytanie, czy Rusy* ma ją  wogóle zapłacić.

Odszkodowanie wojenne z reguły ma nietylko 
stronie zwycięskiej zapewnić zwrot kosztćw, które 
pochłonęło prowadzenie wojny, ale Jakże przeciwni­
ka zwyciężonego na cały suereg la t nbezwładnić 
ekonomicznie. Co się tyczy minimalnego żądania, 
które Japunia postawić m usi, ażeby zapomocą kon- 
trybncyi pokiyć tylko rzeczywiste koszta wojny, to 
posiadamy dane nrzędowe, zaw arte w „Roczrlku 
ekrnomicznym 1 skaroowym", wydanym przez ja ­
pońskie m inisterstwo skarbu w rokn bieżącym. —  
Otóż ogólna suma wydatków, które Japonia ponio­
sła z powodu wojny z Rosyą, wynosi 1.256 milio­
nów jenów, albo około 3 HOG milionów koron (trzy 
miliardy). W ymieniony rocznik podaje następujące 
pozycyę wydatków: P ierw sza pozycya obejmuje owe 
156 milionów jenów, które jnż dnia 28 grudnia 
1903 r. rozporządzenie cesarsk‘e przekazało m ini­
sterstw u ske.rbu, a które następnie uchwalił p a rla ­
ment japoński. T a suma posłużyła do pokrycia wy­
datków na owe zarządzenia w ojskow e, które Japo ­
nia mnsiała przedsięwziąć bez zw łok i, ażeby nie 
pozostać nieprzygotowaną do wojny, która je j gro­
ziła W  marcu 1904  r. uchwali; parlam ent przed­
łożenie rządowe, żądające kredy ta  wojennego w su­
mie 380  milionów jenów 1 utwurzenle funduszu 
rezerwowego w kwocie 4 0  milionów jenów. Z ogól­
nej tej samy 576 milionów jenów pokrył rząd 55 
roilluuów jenów za pomocą specyalnych funduszów, 
62 milionów dochodem z monopolu tytoniowego, a 
48  milionów .adwyżką dochodów nad rozenoaami 
z rokn rachunkowego 1904-1905. Resztę 411 mi­
lionów pokryto pożyczką.

1 tak w lutym 1904 r  odbyła bię pierwsza sub­
sk rypcja  na bony skarbowe w Tokio w nominalnej 
sumie 100 milionów. Pożyczkę tę  pokryto przeszło 
4  razy, W  m aja 1904 r. odbyła się druga eu isya 
bonów skarbowych, podczas której zam iast żąda­
nych 100 milionów pokryto 322 miliony. Równo 
cześnłe podjęła Japonia w Londynie 1 Nowvm Jor­
ku pożyczkę w samie 10 milionów funtów szterlin- 
gów. D ruga pożyczka, zaciągnięta w Londynie i 
Nowym Jorku  w r. 1904 wynosiła 12 milionów 
fantów  (1 fan t =  24  korony). Prócz iego w listo­
padzie 19u4  r  wydano Dony skarbowe na 80 mi­
lionów jenów i

W  tym czasie rząd japoński przedłużył parla­
mentowi z budżetem -,a rok 1 9 05 /6  także astawe 
o uzupełniającym kredycie wojennym w snmie 780 
milionów jenów. W  grudniu 1904 kredyt ów zo­
sta ł uchwalony; 571 milionów miano pokryć poży­
czką. resztę zas nadwyżkami docbodów z rozmaitych 
źródeł państwowych. W edług tego programu wyda­
no w maren 1905 r czwr.rtą emisye bonów skar­
bowych na 100 milionów, a żart z potem podjęto 
na angielskim  i amerykańskim targu  pieniężnym 
trzecią pożyczkę na sumę 30 milionów iuntów szter- 
lingów. W  ten sposób japońskie koszta wojenne 
wedle obliczenia m inisterstw a skarbn wynoszą 1356 
milionów jenów Snma ta  wzrosła nieco przez wy- 
daikl, które Japonii poniosła jnż po obliczeniu, ze- 
st&wionem przez m inisterstwo skat bu

Z  letnich siedzib.
Zakopane, 20 sierpnia.

Prześliczna pogody, złocąca od szeregu dni szczy­
ty  tatrzańskich tnrn i, ściąga tn ta j mnóstwo tu ry ­
stów , którzy pobyt swój w Zakopanem ograniczają 
do kilkn godzin, udając się na kilkudniowe wycie­
czki w głąb T atr. To też sezon tegoroczny w Za­
kopanem był dla kapców i właściciel) will nie­
szczególnym. Dotychczas całe szeregi pokoi w w il­
lach i pensjonatach stoją pustką, jedynie hotele: 
„Morskie Oko“, „Gewont", „Turystów " 1 praw dzi­
w ie europejski pod względem wykwintnego komfer 
tn  „Hotel S tam ary" przy ulicy M arszałkowskiej, 
są przepełnione przez legiony „przelotnych ptaków". 
Również na werandzie w cukierni Płonki zbierają 
sie codziennie tłum y publiczności tak, że wolny 
stolik (zwłaszcza pouczas koncertu lub przedstaw ie­
nia w hotelu) zdobywać należy szturmem. Frzepeł 
nionym, jak  co roku zresztą, je s t zakład dra Chram 
ca, & na reanionach czwartkowych zbiera się cały 
kw iat tow arzystw a zakopanskiego, zwłaszcza, że 
renniony te m ają jnż od la t ustaloną markę. Pc 
rządek p rz jtem  wzorowy, jak i panuje w zakładzie, 
wygoda i liczne, a doborowe towarzystwo staw iają  
go bezsprzecznie na czele pensyonatów zakopali 
sklch. Na jednem z pierwszych miejsc wymienić 
należy również „Kiem ensówkę", zakład dra P iase­
ckiego. D yrektor zakłada dha o rozrywki dla ba­
wiących tu ta j kuracyuszów. Co sobota odbywają się 
renniony, kilka razy w tygodniu zalmprowinowane 
wieczorki lub honcerty. Onegdaj wygłosił wobec 
kilkudziesięciu Jnchaczów prelekcję o litera tu rze  
japońskiej Ja n  P ietrzycki.

Już  to na brak  wykładów 1 odczytów w Zako­
panem nie możua Bię uskarżać. W ykłady „uniwer­
sytetu powszechnego" gromadzą zawsze mnóstwo 
młodzieży, zwłaszcza zakerdoncwej —  woDec czego 
mnlejszem powodzeniem cieszą się prelekcye przy ■ 
ro ln e . Przedwczorajszy n. p. wykład prof. Studni 
całego zgromadził zaledwie dw unasta słuchaczów, 
a  odczyt p. S tanisław a Hrzozowiklego około czter 
dzleSvU.

Również 1 przedstawienia teatrn  Indowego, uroz­
maicone obecnie gościnneml występami p. Andrzeja 
Mlelewskiegc, zapełniają zaledwie w połowie salę 
pod „Morskiem Okiem".

„Sokół" z&kopa: ski obchodził w d 13 b. m uro­
czystość poświęcenia własnego sztandaru. Z zapo­
wiedzianego programu odpadło tylko z powodu za­

kazu kardynała ks. Puzyny nabożeństwo polowe. 
Popołudniu odbyły się nt. boisku obok dworca T a ­
trzańskiego ćwiczenia sokole, które podobały się bar­
dzo zebranej puoliczności. Ćwiczenia na przyrzą­
dach (głównie drążek i d/abinki) i z lancami bu­
dziły zasłużony podziw. P rzygryw ała podczas tej 
uroczystości muzyka sokola krakowska.

Stosunkowo b-rdzo m ała liczba osób zwiedza wy­
stawę Przem ysłu krajowego. W pływ ają na to p ra­
wdopodobnie za wysokie ceny wstępu 1 oddalenie 
zbytnie od centrnm  Zakopanego. Komitet, który u- 
rządzał wyatawę, liczy podobno na pewny deficyt. 
Pustką również stoi restanrscya i cukiernia na wy- 
btawle, a orkiestra przygrywa zaledwie kilku oso­
bom, błąkającym się od czasu do czasu po pawilo­
nach

Bawiąca tu  p. W anda Slem aszrowr dała nam 
przed klikn dniami wieczór deklam aterskl na do­
chód szkół polskich w Królestwie. W ielka sala pa­
lowa, w hotelu „Morskie Oko" zapełniła się publi­
cznością po brzegi, to też i dochód byt znaczny, a 
zebrani sł tichacze darzyli artystkę za je j mistrzów 
aką deklamacyę utworów Słowackiego, T etm ajera i 
S taffa gorącem) oklaskami.

Przedstawieniom  teatralnym  w Zakopanem sta le 
jednak zawsze nt przeszkodzie brak umyślnie na 
ten cel przeznaczonej sali. Obecna, w hotelu „pod 
Morskiem Okieiu", posiada wprawdzie obszerną wi­
downię, lecz scene nie odpowiada najprym ityw niej­
szym warunkom. J e s t przeaewszystklem ts s małą, 
że zaledwie kilka osób może się na niej pomieścić, 
następnie za knLsamf nie posiada prawie żadnego 
przejścia. Bardzo również prymitywnem je st u rzą­
dzenie garderoby dla artystów  I artystek . Sądzić 
należy, że wzniesienie budynku teatralnego w Za­
kopanem, gdzieś w samem centrnm miejscowości 
(n. p. przy ulicy M arszałkowskiej) byłoby nietylko 
w stazanem , lecz i intratuem . J o t a .

Kraków, 22 sierpnia

Na ,,zapomogi narodowe" dla studentów z Kró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 
stracyi „N. Reformy" Członkowie Tow. glrnn. „So­
kół" w Krakowie 205  kor., A. 2 kor.

Razem dotąd 5277 kor. 32 hal.
Zb spraw miejskich. W czoraj odbyło sie posie­

dzenie komisy! In westy cyjoej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m iasta p. Micuała Chylińskiego. No 
posiedzenia komisy a rozpatryw ała sprawę ofert na 
budowę męskiej szkoły wydziałowej na Kazimierzu 
1 zatw ierdziła je w myśl wniosku m ag.stratu

Opieka nad młodzieżą Towarzystwo „Opieki 
nad nbngą młodzieżą szkolną" poleca staneye, n- 
dziela rad 1 infurmacyj rodzicom i opiekunom mło­
dzieży, począwszy od dnia 28 siepnia o. r. codzien­
nie od godziny 12 do 2 w południe w lokalu To­
w arzystwa przy ulicy Szpitalnej L. 7, I I  piętro.

Wiadomości OSODlste. D yrektor kolei p ań s tw , 
raaca dworu Roroszkiewlcz, wyjecnał 20  b. m. na 
5 tygodniową kuracyę do Maryenbadu. Tymczasowe 
kierownictwo d jrekcy l kolei państw, objął zastępca 
dyrektora p. Solecki.

Operetka lwowska. Dziś, we wtorek, przedsta­
wioną będzie bardzo zabaw na operetka Linkego 
„L isis tra ta" , z udziałem wszystkich sił Ju tro , we 
środę oaDędzie się przedostatnie przedstaw ienie ope­
retk i IwjwBkiej, daną będzie „Narzeczona milio­
nerka", z p. Miłuwską w roli tytułowej. W e czw ar­
tek ostatnie pożegnalne przedstawienie artystów  
lwowskich w wesołej operetce L ecara  „Małżeństwo 
na ża rt" , z udziałem pp. Kliszewskiej, Miłowskiej, 
Kasprowiczowej, Łopatyńskiej, Brzeskiej l Lelewi- 
cza w głównych roiacL, Przedstaw ienie czwartkowe 
z powodu wyjazdu, rozpocznie się o pól godziny 
wcześniej, tj o pół do 8.

Letnie boisko „Sokoła" zostanie znacznie roz­
szerzone, gdyż gmina m 'asti Krakowa wydzierża­
wiła „Sokołowi" na ten cel 1600 sążni kw adrato­
wych gi anto, położonego tuż obok koryta Rudawy, 
pomiędzy W enecyą i ulicą Żabią.

Skrócenie godzin pracy w handlach galan­
teryjnych napotyka c-oraz mniejsze trudności W ię­
kszość kupców cnrześcijańskich 1 żydowskich w 
Krakowie pogodziła się z zasadę zam ykania skle­
pów o godz. 8 wieczorem Jedynie na Fazim ierzu 
i w Podgórzu niektórzy kupcy trzym ają się jeszcze 
opornie. Młodzież handlowa szczególniej żali się na 
kilka żydowskich agentów, którzy solidarną jej 
akcyę, pokątną agitacyą utrudniają.

Szkoła wydziałowa PP Augustyanek. Na mo­
cy reskryptu Rady szkolnej krajowej dotychczasowa 
szkoła żeńska VI klasowa P P . Augnstyaiiek w K ra­
kowie przy nllcy Skałeczuej n i , 10, zorganizowaną 
została na szkołę trzecnsiasow ą wydziałową, w po­
łączeniu z czteroklasową pospolitą od 1 września 
1905 r.

P P . A ugustyanki przyjm ują także do swego nau- 
kowo-wychowawczego zakłaau panienki z całeno u- 
trzym ankm .

W  zakładzie udziela się obok przedmiotów prze­
pisanych planem szkoluem dla szkół puDlicznycn 
tejże karegoryi, także nauk dudatkowych, jak : ję­
zyka francuskiego muzyki, troju i innych według 
życzenia.

Dramat małżeński, w sprawie dram atu małżeń­
skiego jako nowy szczegół podać możemy, że K a­
niowski przyznał się, iż po t-zecim  strzale  sam 
drzwi otworzył, a nie jak początkowo twierdził, że 
drzwi służba wywaliła. Również aresztowany wikła 
się w zeznaniach co do scyzoryka Tw ierdził on 
początkowo, że scyzoryk leżący obok żony podniósł 
z ziemi i dopiero skonfrontowany z Guttarem  i 
Szczepańcem przyznał, że w yjął go w ich obecno­
ści z kieszeni spódnicy żony. Kaniowski odstawio­
ny został lo aresztów Krajowego sądu Karnego — 
Obrony Kaniowskiego podjął się d r Se<nfeld S pra­
wa rozpatryw aną będzie przed ław ą przysięgłych 
w kadencyi wrześniowej.

Schwytanie podstępnego złodzieja. Policya
podgórska przytrzym ała niejakiego Nyczaja, który 
przed kilku dniami przedstaw ił się na W aw elu p. 
Sadowsklemn, nczniowi politechniki w Rydze, jako 
przewodnik po Zamka, Mniemany przewoanik wziął 
do potrzym ania od Sadowskiego nowe palto w arto­
ści trzydziestu kilku reńskich i ulotnił się. Palto  
Nyczaj sprzedał, a pieniądze pizepił; aresztowany 
jednak przez agenta przyznał się do czynn i wBka- 
zał nabywcę, od którego palto odebrano i wręczo­
no Sadowskiemu.

Kradzieże na cmentarzu. Od dłuższego czasu 
otrzymujemy szereg ażalań się na b*-uk straży bez­
pieczeństwa na cmentarzu, gdzie popełniane b rw ają  
ciągłe kradzieże. W  porze letniej, jak  te raz  giną 
me tylko kw iaty z grobów, ale śmiali złodziej* do­
b ierają się do zamkniętych grobowców, plądrują je 
i w braku czego jeszcze lepszego biorą ozdobne 
lampy i t. p. Zarząd cm enrarza powinien zaprowa- 
Izić baczny dozór nad powierzonym sobie miejscem

§ 19. Otrzymujemy następujące pismo
Szanowna Redakcyo! Na podstawie § 19 ustawy 

prasowej upraszam o zamieszczenie w ozan. piśmie 
następującego sprostowania odnośnie, do notatki, za­
mieszczonej w kronice numeru szan. pisma z dnia 
15 sierpnia 1905 r.: Nie je s t prawdą, abym skrad< 
z kieszeni Tegnera Chaima trakcie przedstaw ie­
nia w teatrze popularnym przy nllcy Wielopole 
18 centów. P raw dą je s t tylko, że na żądanie Chai­
ma Tegnera zostałem aresztowany, że jednakże po 
w ykazania swej niewinności, zostałem na wolność 
wypuszczony i że za to fałszywe obwinienie Chai­
ma Tegnera do odpowiedzialności sądowej pociągnę.
Z poważaniem Antoni Borzęck’, czeladnik tanicerski.

Nowy zakfad naukowy. W  Zakopanem powsta­
je  zakład naukowy, przygotowywać mający do uni­
w ersytetu 1 po litechnik i, zi opłatą 2D koron mie­
sięcznie i 5 koror wpisowego od ncznla. Inlcyato- 
rowie Tow arzystwa prywatnego gim nazjum  realne­
go w Zakopanem upraszają przeto publiczność o 
wpisywanie się w poczet członków Tow arzystw a i 
jednanie mu Ich. —  W kładka roczna wynosi 24  
koion albo 100 koron jednorazowo lnb też po 2 ko­
rony miesięcznie, złożone na czeki pocztowe na 3°/0- 
P rzy należytym rozwoju zak lidu  członkowie Tow a­
rzystw a otrzym ają na czas wakacyj wolne mieszka­
nie w lokalach zakładu i w Internacie uczniów przy 
zakładzie. Stać się on przeto może punktem zbor­
nym dla członków Towatzyutwa i oni będą współ­
właścicielami zakładu. Synowie członków Towarzy­
stw a będą mleć pierwszeństwo do przyjęcia w in ­
ternacie za opłatą własnych wydatków Tow arzy­
stwa. B ied n i, a zdolni chłopcy przyjęci będą bez­
płatnie, —  Żądaniom wytworniejszym .odpowieJzą 
wskazane przez zarząd Tow arzystw a pensyonaty. 
W pisanym  na członków wydaje czeki pocztowe p. 
Jónef SleczŁa, b. wójt. W  razie w ystąpienia z To­
w arzystw a zwracać się będzie w kłaaka z potrące­
niem 5°/0 na wydatki zarządu. Z czasem liczba 
członków będzie ograniczoną.

Nowe szkoły. Rada szkolna krajow a zorganizo­
wała nowe szkoły 1 -klasowe: w W arze (Brzozów), 
Bieśniku (Gorlice), Łopusznie (Rohatyn), Sieniawce 
(Cieszanów), Kaczorowcach (Jasło), Jaw orznie (Oh rza- 
nów) i Zarębkach (Kolbuszowa).

Proces o pożary w Borysławiu. Ze S try ja  do­
noszą. że odroczony proces boryrław ski odbedzle się 
ponownie przed sądem przysięgłych w S try ju  w 
pierwszycn dniach października i potrwa około 2 
tygodni. Fodsądnych 6 robotników odstawiono z są­
du samborcklegu do S tryja.

Pożary. W  ostauich dmacb powstał znowu cały 
szereg pożarów. W  Karaszyńcach (Husiatyn) spali­
ła się zagroda Om ytra H ładyja. (Szkoda nieubez- 
pieczona,. W  Rudniku (Nisko) zgorzały sta jn ia  1 
stodoła z zapasami zboża jednego z gospodarzy. 
W  Brodach (W adowice) pożar zniszczył dom 1 sto­
dołę Franciszka Kawy. (Szkoda nieubezpieczoną) 
W  Rżyskach (Mielec) spalił się doszczętnie młyn 
Ja n a  Rajpolda. W Dzleduszycach Małych (Stryj) 
spaliło się w tych dniach 9 zabudowań mieszkal­
nych, w Horzdownte (Rawa) 2 zagrody, w B łotni 
(Przem yślany) 7. W  Pietrzykowicach (Żywiec) wy­
buchł onegdaj pożar w zagrodzie włościanina Mi­
chała Paw lika i zniszczył ją  doszczętnie. W  pło­
mieniach zginęła 22 le tn ia  jego córka Jn lia . Szwa­
gier jej Ja n  Tomecki i siostra 14-letnia Józefa Pa- 
wlikówna odnieśli tak  znaczne poparzenia na ca- 
łem ciele, że mn.dano odwieźć ich do szpitala w 
Żywcn. W  Bolechowie padły w tycn dniach z dy­
mem dom, stajn ia , stodoła i 17 obrogów siana 1 
zboża D nia 11 b. m. około godziny 11 przed po­
łudniem wybuchł pożar w domu włościanina W oj­
ciecha Jurka w Błoniu (Mielec), a rozszerzywszy 
się niebawem w skutek silnego w iatru na sąsiednie 
budynki, zniszczył dobzezętnie sześć gospodarstw 
wruz z całą zrescencyą. Szkoas wynosi około 8000  
koron. Pożai spowodowały dzieci, bawiąc się zapał 
kami.

W Stanisławowie odebrał sobie życie Stanisław  
Sułkowski Inżynier prywatny. Powiesił się na baku 
u scfltu, a na stole zostawił k : tkę z napisem: „ Je ­
stem zupełnie niewinny." Sułkowski Ursymywał 
stosnneK z n iejaką Anną Brożków rą, która przed 2 
tygodniami aresztow aną została za liczne kradzieżf 
sklepowe. K radła ona nietylko sama , ale wysyłała 
na kradzieże także dwoje dziew cząt, sieroty po 
swej siostrze, które do kradzieży przyuczyła. —  
Stosimek Sułkowskiego do Brożkówny był w mie­
ście ogólnie znany; wladomem też było, że on ło iy  
na utrzym anie jej siostrzenic 1 wyrodzlło się po­
dejrzenie, że Sułkowski o kradzieżach tycb wiedział 
i je  tolerował. Czy podejrzenie to było uspraw iedli­
wione, dotąd nie sprawdzono. Gdy jednak sąd nie­
mi się zająi, Snłkowski odebrał soDie życie. Liczył 
la t 35.

27 lat defraudantem „ K ury er Lwowski" w ko- 
respondencyl ze Z b a r a ż a  donosi w dalszym ciąga
0 defraudacyach tam tejszego poborcy podatkowego 
Franciszka D u d z i ń s k i e g o ,  którego uwięziono
1 skutego w kajdany odwieziono do więzienia sądn 
karnego w Tarnopola. Korespondent zaznacza, że 
szczegóły zbrodni trzym ano są w ścisłej tajem nicy, 
stw ierdza atoli, że manipnlacya, prowadzona w urzę­
dach podatkowych naszego kraju  do r. 1897, była 
tak  naiwną, że nic dziwnego, iż Dudziński od 27 
la t defrauduwał tak  pokaźne sumy. Manipulacya ta  
prowaazoną była w sposób następujący: Z począt 
klem każdego rukn przedkładał nrzędowi podatko­
wemu odnośny urząd ewidencyjny t. zw. sum aryusr 
podatku gruntowego wraz z arkuszam i gruncowemi 
W  sumaryuszu podaną była dla każdej gminy i ob 
szaru dworskiego ogólna liczbę podatku w tym 
rokn opłaca ! się mającego, w arkuszach zaś g ran ­
towych obliczony był podatek dla każdej parceli 
z osobna. Urząd podatkowy założył t. zw. tabele 
podatkowe dla każdej gminy z osobna i w tabeli 
te j po stronie „przypisu" wypisał z arkusików grun­
towych każdemn kontrybuentowi n*'eżny do niego 
podatek za każdą parcelę z osobna. P rzy  w płajie
podatku wpisywał urzędnik likwidujący niszczoną
kwotę raz w dzienniku, kasowym czyli t. zw. rege­
strze, drugi rai. w tabeli po stronie „niszczenia", 
powołując się przy każdej pozycyi niszczenia ul a r ­
tykuł regestru. Tabela stanowiła więc Łsięge głó­
wną, która w każdej chwili wykazaćby m iała ile 
kontrybDentowi przypisano podatkn, He i kiedy za 
płacił i Jaką kwotę zalega, a miałoby to wówczas 
miejsce, gdyby pozycyę każdą priyp isn  porówny­
wano po założeniu tabeli z odnośną pozycyą arkn
sza gruntowego i sumę przypisów każdej iabell
z odnośną samą podaną w snmaryuszn dla doty­
czącej gminy, następnie gdyby każdą pozycyę niszczę’ 
nla porównywano z zoncem roku z odnośną pozy­
cyą regestru, a całoroczną sumę niszczenia w ta. 
beli ze sumą całoroczną odnośnego regestru. P Tzy 
tak iej manipnlacyi wyprowadzona przy aażdym kou 
trybnencie zaległość byłaby prawdziwa, tabola tak  
prowadzona byłaby rzeczyw istą księgą główną 1 spo­
rządzone na podstawie tych tabel roczne zamknię­
cie rachunków byłoby prawdziwe i dokładne. Nie 
tak  jednak prowadzoną była rachunkowość w nrzę

dach podatkowych, tabelę nałożono na podstawie 
arkuszów gruntowych w ten sposóo, że odnośny 
funkeyonaryusz przepisał z arkuszów tych po stro­
nie przepis n każdemn kontrybuentowi liczbę podatku 
przy każdej parceli, jednak sumy przypisów w ta ­
beli nigdy nie wyprowadzono, a temsamem nie 
przekonano się, czy przysisane liczby podatku są 
zgodne i czy przez omyłkę lnb z n m ysn  odnośny 
funkeyonaryusz jakiegoś kontrybnenta - ie  opuścił. 
Następnie nie sumowano nigdy w tabeli „uiszczę 
n ia" i nie porównywano tej snmy ze snmą rege 
strn, a tern samem nie przekonano się, czy odnośny 
fnnkcyonarynsz przez omyłkę lub z umysłu zapisał 
cyfry zgodne z regestrem . N aturalna rzecz, że je ­
żeli ani poiycye przypisu, ini pozycya uiszczenia 
spra wdzona nie była, to i pozycya zaległośoi kon 
trybuenta mogła być większą lnb mniejszą.

To nieum iejętne piowadzenie rachunków wyzy­
skał Dndziński 1 defrrndow ał przy pomocy (aiszo- 
wania tabel. I  tak  spora ilość kontry Duentćw (prze­
ważnie obszary dworskie) przez szereg la t  nie p ła­
cili wcale podatkn, gdyż w odnośnej tabeli całkiem 
ich wypuszczono, po stronie uiszczenia w każdej 
prawie tabeli kreślono lub wymazywano cyfry i 
wpisywano większe. Jeżeli n. p. ktoś był winien 
4 0 0  złr, podatku a zapłacił tylko 100 złr., zrobio­
no w tabeli z jeuynki czwórkę i teme mem uwol­
niono go od zapłacenia zaległości. Ruznmle się, że 
takie tabele nie mogły służyć za podstawę do spo- 
iząazenia zamknięcia rachunkowego —  ‘porządzono 
więc roczne zamknięcie rachunkowe w ten sposób, 
że po stronie należytości czyli przvplsu wstawiono 
kwotę ogólną ze snm aryusza podatkowego, a po 
stronie uiszczenia kwofę ogólną z regestrów, różni­
cę zaś tych sum po stronie zaległości. W  miarę 
dokonania tych fałszerstw , zaległość w zrastała z 
każdym rokiem tak, że doszła wreszcie do kwot" 
72.00U koron. W tedy dopiero ocknęła się krajow a 
dyrekeya z blisko 20-letniego letargu 1 wysłała in ­
spektora do spraw dzenia tych zaległości. Siedział 
biedny inspektor kilka tygodni ale aaremnie. Nie 
możliwem było wprost w tak  krótkim czasie przejść 
strupieszałe jnż tabele z blisko 20  la t 1 każda po­
zycyę co do należytości porównywać z odnośną po­
zycyą arknsza grantowego, a  każdą pozycyę niszcze­
nia z odnośną pozycyą regestru. Zabrał więc wbzv- 
sikie tabele i regestry do departam entu rachunko­
wego, kontrolowano je  przez 2 lat* i sprawdzono 
właśnie powyż opisane malwersacye.

Wysokość zdefraudowanej przez Dudzińskiego su­
my dochodzi 150.000 koron.

Zmarli.
Zenona W ikuorya z Sznrków B n z a w a  S c h o e ­

n ó w  a, wdowr po prezydencie sądn obwodowego, 
przeżywszy la t 77, zm arła w Niepołomicach dnia
20 bm

Ju lia  z Boczkowskich G e r m a n ,  wdowa, Drze- 
żyw8zy la t 44, zm arła 20  bm.

Ks. W ładysław  D ł u g o ł ę c k i ,  kapłan T  J., 
przeżywszy la t 52, zm arł 21 bm

Franciszek M a r  t  i n i a k, m aszynista kolei pań­
stwowej, przeżywszy la t 46, zmari 21 bm.

W iktoryt z W ysockich G r  i m o w a, żona eme­
rytowanego kapitana, przeżywszy la t 64, zmarłe
21 bm.

W ładysław  N i e n i e w s k i , urzędnik browaru 
w Okocimie, przeżywszy la t 34, zm arł w Okocimie 
19 bm

ś v ia w
Z W arbłaW y-
—  W ielki strejk  powszechny, zoigunlzowany 

przez partye socyaiistyczpe, dla zamanifestowania 
obnrzenla kraju  z powonu upośledzenia Królestwa 
Polskiego w manifeście konsty tucy jnym , wypadł 
Imponująco Od rana  stanęły wszystkie niemal fa­
bryki, wstrzym ani zostały roboty miejskie i murar- 
3kie, usiłowano także kilkakrotnie wstrzymać rncn 
tramwajowy.

P rzed południem wstrzym ano został ruch pocią­
gów kolei nadwiślańskiej oraz praua w w arsztatach 
tej kolei.

Sklepy były od goazino 10-iej przed poładni«m 
przeważnie zamknięte.

—  Na stacyl Pruszków dokonano wczoraj k rw a­
wego „sądn doraźnego". Około godziny 9 wieczo­
rem do kancelaryl zawiadowcy stacyl wpadło z o- 
krzykiem: „ratunkn!" 2 lu d z i, oświadczywszy, że 
są ścigani. Kaiicela-yę wobec tego zamknięto I n i­
kogo do uiej nie wpuszczano. W krótce jbnnak ze- 
Drall się przed oknami robotnicy i ję li domagać oię 
wydania ukrytych. Posypały sie gradem kamienie, 
którem i wytłoczono wszystkie niemal siyby. Tym­
czasem na stacyę wjeżdżał pociąg osobowy; zawia­
dowca otworzył więc drzwi kancelaryl 1 wyszedł 
na peron. Skorzystali z tego wyczekujący, wpadli 
do w nętrza kancelaryl i wykonali nad obydwoma 
ukrywającymi się tam sąd doraźny Jeden został 
razami kam ien i, pałek i nożów zabity, drugi zaś 
tak poraniony, że musiano go w stanie nie rokują­
cym nadziei życia odwieźć do szpitala w V\ arsza 
wie.

— W czoraj wieczorem na dachn jednego z do­
mów przy nlicy M okotowskiej, w pobliża M arszał­
kowskiej, biegał jak iś młodzieniec, ubrany dość 
rzyzwoicie a za nim goniło k ilkn innych lada*, do 
których uciekający dał X l strzałów. Uciekający 
schronił sie na dach domu Nr 21 i tam lufę re­
wolweru skierował do siebie, ale strzał ten nie po­
zbawił go życia, & tylko zgrucnotał mu szczękę.—  
Raniony nazywa się Jozef Montwiłł.

—  Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej poczynił 
jnż w kilku fabrykach warszawskich zamówienia na 
godła 1 napisy w języku polskim, które niebawem 
w myśl ostatnich przepisów zostaną wywieszone na 
stacyach te j kolei, w wagonach Itp. Pierw szy tak. 
napis stacyjny w języku polskim został jnż w tych 
dniach zewleszony na frontonie ściany dworca ko­
lejowego w S kierniew icach, a w liągt przyszłego 
tygodnia wszystkie stacye i przystanki kolejowe o- 
trzyinają nazwy polskie. Po wyczerpania się do­
tychczasowych biletów kolejowych pasażerskich, 
ukażą się Dezzwtocznie nowe w dwóch językach, a 
nadto wszelkie ubjaśnienla dla podróżujących, umie­
szczone wnwnątrz wagonów, uzupełniane będą pol­
akiem!.

W ywoływanie stacyj na dworcach kolejowych 
przez szwajcarów I ns postojach przez kordukto 
rów, prowadzących pociągi, odbywa się w dalszym 
ciągn w języku rosyjskim, co wywołuje Dowszecbne 
rozczarowanie, gdyż pozostaje w sprzeczności z dc 
chem ukazu językowego.

—  -Sprswa pożyczki dla teatrów  ^ arszawsklcb 
posuwa się naprzód. Pożyczka ma być zaciągniętą 
w sumie rb. 350.000 na la t 2 8 — 30 i spłaconą 
sposooem am ortyzacyjnym, ucząc od samy po 6°/u 
(5®/0 od k ap ita łr  1 l° /„  na amortyzacyę). Pożyczkę 
ma zam iar dać jedno z zagranicznych tow arzystw  
nbezpleczen na życie.

Tegoroczny pobór wojskowy w Królestwie 
Polskiem odbedzie się w zwykłej porze. W ziętych

■ ■ y i  1  *  1  ■ Kraków Snlnn f r i / 7\iPręln  fa h ru r  7nv włosów — „Schamfroolng Petrołe“ Hdyny śradfik do muszozeulaH f  a  f t  | v  m m  1  | o3IOn TryZyerSKI, T ao ryczn y  SKiaa W|0S5W| zapobiega wypadaniu 1 rozdwajanln wlosów. — Hennolins. naj
W  W  . .  p . . nr7Q hion ' \ c7niloU  Hf* uiłneńu# lepszy barwnik, koloruje siwe włosy trwale, wzmaonla 1 zapobiega sl-Maryackl grzebieni 1 szpilek do W) OSOW. #len1n -  Prosi? M  «bj>śntet -Ink .wmy*
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oęaiie do wojsko w  g o k  warszawskiej 7028 re 
k/utów , kaliskiej 4110 , kiebckiej 3558, łomżyń­
skiej 2806, lubelskiej 5012, płockiej 2473, p io tr­
kowskiej 5344, radombkiej 3735, suwalskiej 2705 
i siedleckiej 3331.

Polska zdrada stanu f tajno *wlązkE. C zyńm y
w „Katoliku “ : Pod takim groźnym tytułem  podają 
gaaety niemieckie rozm aite szczegoiy z procesu, 
wytoczonego przez prokuratoryę praską p. Janowi 
W yciskowi i 28 osobom z Zabrza na Śląsku, P re  
dzej moinaby naaać całej tej spraw ie tak i ty tu ł 
„W strzem ięźliwość, fajki i frazes“ —  a nie: Ode­
rwanie Śląska od Prus. W ycisk ma być założycie­
lem i przewodniczącym tajnego zw iązku , założone­
go w r. 1903. Ten rwiązeh ma mieć, jako cel 
„przeszkadzanie praskiem u rządowi w wykonaniu 
rozkazćii' 1 praw przez środki niepraw ne".

„Proces powBtal s tą d . że w marcu i kw ietniu 
b. r. p. H aller, radca poiicyi % Bytomia przeszukał 
mieszkanie p. W yciska i znalazł tam  w zamknię­
tej azalie Czytelni polskiej rozmaite papiery 1 f aj -  
k i. W ykazało s ię , że p. Joachim SołtyB w Gliwi­
cach założył Towarzystwo wstrzemięźliwych, które 
istniało od r. 1902 do 1903. Członkowie jego mieli 
podobno pod przewodnictwem p. W yciska utworzyć 
ta jne  stowarzyszenie, które pielęgnowało wstrzemię­
źliwość od g o n .a łk i, palenia ty to n in , czystość itd 
ku ogólnema dobru w s p ó l n e j  o j c z y z n y .  T a 
„E leusis" zajmowała się nauczaniem dzieci i noro 
słych, którzy nczyłi się p isa n ia , cz y ta n ia , śpiewa, 
lite ra tu ry  i historyi polskiej. Czytano, śpiewano i 
zbierano pieniądze na cele narodowe.

„Nie b ras  też tam prof. Lutosławskiego 1 jego 
listów W ycisk był u Lutosławskiego w Uorges 
w Szwajcaryi. P rzy  przesznkiwaniu czytelni znale­
ziono wiele k a rt z widoK&mi, obrazów książek do 
czytania 1 fajki, zawieszone na ścianie przez tych, 
którzy odzwyczaili się od palenia tytoniu. P rzy 
fajkach były rozmaite niebezpieczne napisy, jak  np.: 
Jnż  nie będę p a l i ł , abym przez to mógł dopomód*. 
do odrodzenia narodu.

Podobno W ycisk 1 kilku innych oświadczyło, że 
nie będą odpowiadali na zapytania poiicyi lab sę­
dziego. Do tego m ają prawo. Inn i ośw iadczyli, że 
nie wiedzą nic o te m , żeby wstrzemięźliwość i 
wszystko co, robili, było karygudnem. P ro k u ra to ra  
powołała 21 świadków Proces toczyc się będzie 
w Lipszn, dokąd W ycitks odstawiono.

Bouguereau. Ja k  z P aryża  telegrafują, zmarł 
tan. w dniu 2 1 b. m. słynny m alarz religijny, 
Bongner. au nw ażany z» jednego z mibtrzów współ­
czesnego m alarstw a francuskiego. Bongnereau, uro­
dzony u 30 listopada 1825 r. w L a Rochelle, po 
ukończeniu szkoły rzym skiej, osiadł w rokn 1855 
w P aryżu  1 zwrócił na siebie rychło nwagę dzie 
ln mi, w których idealizm mistyczny łączył ze szla­
chetną zmysłowością. Pierw szy większy jego obraz 
„Tryum f męczennicy" przedbtawia złożenie zwłoK 
św Cecylii w katakumbach. Dalsze jego obrazy 
były czerpane przeważnie z motywów antyku: 
„Tryum f W enery", „Zraniony Amor", „Fann i Ba- 
ehartka Nagość jego figui uprzystępniała się o- 
gółowi niesłychaną wytwornością i słodyczą pędzla. 
Z dziedziny m alarstw a religijnego słyną jego fre- 
bki w kościołacb św. Klotyldy 1 św. Antoniego, 
dalej „Madonna z D zieciątkiem ", „C naritas", „P ie­
ta " , „M aria C onsolatriz", „Madonna z aniołam i". 
„Święte kobiety „ad grobem C hrystusa". N ajsłyn 
niejszy obraz jego „Tryum f W enery" (1879) ma 
jaż  tę porcelanowa gładkość, k tóra ostatnim  jego 
malowidłom: „A arora", „Zm ierzch", „Noc", „Alma 
P areu s" , „Młodość B achusa” , w oczach zwolenni­
ków siły i praw dy w m alarstw ie, odbierała w ar­
tość.

Milionowe ubezpieczenie, w tych dniach do­
konane zostało w Austro-W ęgrzech jedno z n a j­
większych nuezpieczeń, jaz ie  dotychczas zawarto 
w dziedzinie asekuracyjnej Arcyks. Józef ubezpie­
czył w pierwszem w ęgiersk lem  Tow LDezpieczeń 
życie sw oje na sumę 5 m ilionów  koron, która to 
kwota n r  przypaść po dujścin do pełnoletności jego 
dzieciom.

Strejk. W  Pięciokościołacb w skutek Btrącau z 
zarobków wybnchł ogólny strejk  w kopalni węgla 
Tow. zeglagi parowej na Dunaju. Robotnicy usiło­
wali odbić żandarm eryi kilku arosztowi nych. — 
W czoraj po południu przybyła na miejsce kompa­
nia piecnoty.

Zabicie poaoułkownika. W  ogrodzie miejBkim
w E u ta is ie  (na K ankazie j zabito  dwoma s trza łam i 
podpułkow nika pułku kurlńskiego, ChodecKiepo.

będą w dnia. h 97 b. m. między godziną 3 a 6 i 28 b. 
u między godziną 3 a 8 w lokalu szkoły ludowej’ przy 
ul. Starowiślnej 1 43.

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
* W e środę „Narzeczona milionerka" (przedostatnie 

przedstawienie)
Wt, czwartek: „Małżeństwo na żart" (ostatnie przed­

stawienie).
Repertoar teatru miejskiego.

W  sonatę. „Wecele"
W  niedzielę: „Kościuszko poa Racławicami".
W  poniedziałek Tamten".
W e wtorek: „Dziady"
W e środę: Rewizor z Petersburga".
W e czw artek: „Kordyan*.
W  piątek: „Na zawsze1,
W  sobotę: „Urzędowa żona".
W  niedzielę: „Ksiądz Marek".
2 i alendarza. W e środę 23 sierpnia:* Filipa nenio, 

w. i W alerego; we czwartek 24 sierpnia Bartłomieja 
■ p ■ w piątek 25 sierpnia: Lndwikh króla i P»*rycyi p.

Wsc h ">1 słońca 23 sierpnia o godzinie 4 min. 48, za­
chód o godz. fi m. 43; długość dnia godzin 14 m 00.

7. krakowskiego obserwatoryum. Unia 21 sierpnia ter 
luometr doszedł od 14'8 do 20 9 C.; — barom etr podno­
sił się

Unia 22 sierpnia o gudzinie 7 rano stan  barometru 
746 7 mm., termom etru 13*0 C.; w iatr północny.

Przepowiednia dla Galioyi zaohodniej na 22 sierpnia: 
pugodu

B. Ca abryelska (Ki-aków)
kupuje, sprzee aj 3 i najmuje — fortep.any, p ia ­
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
spłaty —  bez zaliczki.

iał ekonomiczny.

Mianowania w szkołach ludowych. R ada  szkol­
na  k rajow a zam ianow ała nauczycielam i w szkołach 
Indow ych: W  H aw row skiego 1 Z. K uczyrkiew iczo- 
w ą w P rzem yślu ; T  B udzynow sklego szkoły wydz. 
m. w SamDorze; S. G insberga  naucz rei. mojz. w 
Zaleszczykach; Ig . Jan k iew icza  w L isk u ; A, Jn -  
stów nę 1 M. B aranow iczów nę w 4  kl szkole żeń 
w P rzem y śla ; P . B ochenka w 4  kl. szk m. w  No­
wym Sączu; J .  N ow aka 1 K. O rzechow skiego w 4 
kl. szk. m. w W adow icach ; J .  L ubińsk iego  w 4 kl 
szkole w K leparow ie; J .  N ow aka 4  kl szk. w Roz­
w adow ie; nauczycielam i k ie ru jącym i szkół 2  k laso ­
w ych: J  H ołubow icza w K arlow ie; S Połom skiego 
w P iw n iczn e j: L . Szafrańsk iego  w B ronow icacb 
W ie lk ich ; nauczycielam i i nauczycielkam i szkół 
2 klanow ych: E . C herkiew iczon nę w P o lne j, J  P o ­
piela  w H nllczu , I. Moroza w G ajach T arnopo l­
skich . M Zaw adzką w D żnrow ie, M. M osiorównę 
w D m ytrzu , H . B rayerów nę w Skrzyszow ie. H el. 
G rodecLą w  Siedlcach, S t. P oc ie ja  w S zachyniach; 
naucz; d e la m ' i ni iczy c ie lłam i Bzkói 1 k lasow ych: 
J .  N ow aka w K obierzynie, F. P rokopow iczów nę w 
K rasnostaw cach , 0. D oboszownę w Ł ężkow icach, K. 
W eb e ra  w Clężowie, M. I ln ick ą  w K alinow szczy- 
zn ie , J .  W ojtow icza  w R opience, A. Bezokównę w 
Kamionce M ałej J  N ow akow ską w  K acakow ej. K. 
Ja ro szy ń sk ą  w L odzinie, K. M areczaa w M ozrza 
nach, M H ołejkę w Horod yszczu, M. D ługołęckiego 
w CzerniHzówce, J .  Pacanow skiego  w S iedliskach.

R ada  szkolna k ra jo w a p rzen io s ła . L . R zeszow ­
skiego z K ańczugi do C ieszanow a. M. M altaza z A n­
drychow a do S tarego  Sam bora, K. D ługosze wnę ze 
S try ja  do Złoczowa, J .  MocLnacką ze Złoczowa do 
S try ja , H. H ołubow iczow nę z Z aw ala  do K arłow a, 
J  C iecierężankę z  Tym  owej do Równego. P  B rzo­
stow ska z K obieln ik  do Ż abnicy, K  Ł uczyńską z 
R upużyniec do Czernelicy, M. P inkasów nę z K ur- 
dzianów ki do Skomoroch, M. G ustaw ow ą ze Szcze- 
p ia ty n a  do Ż uraw iec. J .  B ie rn a ta  z Ł opnchow ei do 
B ia łk i, K. P łonkę z D ębow a do Łopucnowej.

Zarząd Biblioteki Uniwersytetu ludowego u rasza wszy­
stkie stow ar, ysccm o naasyłam e wsze1 kich druków ry­
czących się działa nośoi danego stowarzyszenia, jak  sta­
tut ów, regulaminów, rprawozaań odezw iwentyonaryu 
b z ó w  i t  d. Stowarzyszeniom, które nadeiuały już »we 
8Dr„wordari„ wyrażamy na te j drodze podziękowanie. 
Adr“ i Bibliotek Kraaow Grodzka 43, I I  p.

Rozdf wanie książek. W ydz:ar Stowarzyszenia ku wDUar 
oiu biednyoh uozn*ów wyznania mojzeszowego w Kra­
kowie zawiadamia że książki szkolne dla ubogich uoz- 
niów wyznania mojżeazoweg szkół średnioh rozdawane

x  Nowa linia kolejowa w Galicy). Z S a m ­
b o r a  te legrafują nam:

Na ukończonej przestrzeni S t  r  z y ł k i — T o p o 1- 
n i c a — S i a n k f  linii kolei państwowej L w ó w — 
S a m b o  r — g r a n i c a  w ę g i e r s k a  odbyła się 
dziś ostateczna techniczno-folicyjua rew iz ja . Ko- 
misya uznała wymienioną linię kolei za znakomi­
cie wykończoną i w imienin m inistra kolei żela­
znych udzieliła Jvrekcyi kolei państw, we Lwowie 
pozwolenia na otw arcie rnchn osobowego i towaro­
wego, co też w najbllższyoŁ dolach nastąpi.

Ze stacyi S trzy łk i— Topolnica, powiat staro- 
samberskl, biegnie lin ia  nad sauiym Dniestrem, 
wchodzi w Łopuszance Chominie w dolinę Jasien i­
cy, jednego z dopływów D niestru  i przez Jasienice 
Zamkową (stacya) i Rozłącz (przystanek osobowy) 
dostaje się, przekraczając tunelem dział wód mię­
dzy Dniestrem a Stryjem , w dolinę S try ja  we wsi 
Jaw orze (stacya). Dalej prowadzi to r nad Stryjem , 
przechodzi w dolinę Jabłonki i przez stm  środek 
powiatow ego m iasta T ark i, dochodzi do stacyi tej 
nazwy. S tam tąd przez Jabłonkę N iżną (stacya) i 
Taireczti Niżna nzzedostaje się znów tunelem w 
dolinę Sann we wsi Sokolikacn (sfacya), skąd przez 
Beniowę dochodzi do ostatniej stacyi u nas do 
Sianek

Nowa ta  lin ia  kolejowa, o k u r ą  onego czasu 
przed laty 8 zawzięty spór wiódł powiat tnrezań- 
ski z powiatem lfBkim, przecina okolice, dotychczas 
żadnej kolei nie posiadające; np. do Sambora, nie­
dawno najbliższej stacyi, trw ała  jazda kołowa z 
najodleglejszych miejscowości l 1/ ,  dnia po Hanie­
bnych drogach gminnych i po źle otrzymanym go- 
śclncn rządowym.

Pod względem robót inżynierskich należy nowa 
kolej do jednej z interesujących w Galicyi. W ielkie 
w iauakty znajdują się w Roałuczu, Jaworze, w Tur- 
ce (najdłuższy w iadukt sklepiony w Galicyi) i w 
Tureczkach; tuneli wykonano cztery —  najdłuższy 
około 4 5 0  m. w Jaw orze między dwoma mostami 
na S tryju. Zw racają też nwagę liczne przełożenia 
potoków, wśród których pierwsze miejBce zajmuje 
wielka konrekeya S try ja  z 270 m. dłngim murem 
betonowym. Budowę ze strony rządu projektowało 
i prowadziło Kierownictwo budowy we Lwowie z 
p. Kosińskim na czele, wysonanie zaś oddano na 
przestrzeni od S trzyłek do T urk i przedsiębiorstwa 
„E. W einer" firmie wiedeńskiej, zatrudniającej ua 
wyższych stanow issach samych obcokrajowców, a 
na przestrzeni z T urk i do Sianek przedsiębiorstwu 
„Kedlich et B erge i" z p. Gw Ziembie! _m do spół­
ki, gdzie przynajm niej 6 Polaków urzędników zna­
lazło zatrudnienie. Oczywiście języKiem ofleyainym 
był jęa.yk niemiecki w całym zakresie. P rzy  robo- 
tacn ziemnych (około dwa i pół miliona m. knbi- 
cznych) pracowali przeważnie Mazurzy, w części 
Chorwaci, roboty m urarskie (około 150.000 m. ku- 
bicznych murów suchych i ua zaprawie) wykonali 
wyłącznie niemul W łosi, przy tnnelach z, jęci byli 
głównie W Iobi I Chorwaci l  in ia m iała być o tw ar­
tą  w jesieni, trnduości jednak techniczne, jak  li­
czne nsuwisKa, zwykłe w f arpackich górach, prze­
wlokły oprócz innych przyczyn, budowę do wio­
sny b. r.

X  Dostawy. Dyrekcya zakładn karnego w W i­
śniczu oelaa.”V celem zabezpieczenia dostawy w r 
1906 drzewa opałowego, nafty  i oleju izepakowego 
llcytacyę ofertową. Zapotrzebowanie roczne wynosi 
około 1700  metrów kubicznych drzewa miękkiego. 
100 m. kub drzewa bukowego, około 40 0 0  klg 
nafty  i około 2000  klg. oleju rzepakowego. O ierty 
należy wnosić najpóźniej do dnia 11 wrześuia b. r. 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i prze­
mysłowe w K rakow ie.1?;'

G alicyjska dyrekcya poczt i telegrafów we Lwo­
wie rozDlsnje Konkurs ua dostawę rozmaitych przy- 
borów i materyałów kancelaryjnych, tndzieź przed­
miotów po*rzebnych specyalnie do wykonywania 
słnżby Docztowej i telegraficznej. Zapntrzeoowane 
artykuły  m ają być zaspokojone przedewszystkiem 
przez producentów 1 kapców galicyjskich. Term in 
do wnoszenia ofert trw a do dnia 2 w rześnia b. r. 
godziny 12 w Dotndnie. Bliższych informacyj udzie­
la  Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

x  Llcytacya używanyoh maieryałów. D yre­
kcya kolei państwowych w Krakowie zamierza 
sprzedać w drodze publicznej licytaoyi większą ilość 
starych materyałów, nagromadzonych w magazynie 
kolejowym w Nowym Sączu s mianowicie: starego 
żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalowych, 
starych nbrań i t. d. Strony interesowane zaw ia­
dam ia się, ze o bliższych szczegółach tej sprzedaży 
można się poinformować w oddziale maszynowym 
d y ek c y i kolei państwowyah w Krakowie, gdzie też 
i dotyczące form ularze ofertowe otrzym ać można.

Z miejskie] oeni.alnej targowloy na uyiilu w „akow ie.
Kraków, 22/8 1906 r. Na dzisiejszy larg  ■pęćjono: V) 
bydła rogatego rnsfag« 89 « ta k ,  b) jałownika 42 sztuk, 
ii) cieląt 168 sztuk d) owioo i kóz 10 sztuk, e) ni ero 
gacisuy 2] 7 sztuk. Hanem 526 iz.uk.

■Woły z pa.izy pL:onn jo 77 do 82 Kor., woły opa­
sowe po — do kor., krowy po 78 do 84 kor., bu­
haje pn 68 do 70 kor., cielęta po 94 do 13° kor. za je- 

&n otnnr metryczny żywej wagi, cielęta na gctuki po 
28 do 80 kor., uierogi cizoo toozną wi 112 do 120 Lor. 
ia  jeden catnar metryoziiy żywej w a g i nieroga- snę tu  
ozną po 146 <io 160 kor. za jeden ce tn a r meir. rzeźnej 
wagi.

Sprzedano dla miejsoowej konsumoyi bydła rogatego, 
oioląt i i'erogaoizn: 476 sztuk,- ua oksport i za roga 
tk i do gm ir sąziednich bydła rogatego 50 jz tak , n.e- 
rogacizny — sztuk , pozostało do drugiego targu  — 
sztuk.

Cenv powyższe obliczon bez opłaty akcyzowej 
Budapeszt. 22 sierpnia. lazenioa na październik 15-80 

do 16-90, pszenica na kwiecień 1906 16 42 do ifi-44; 
żyto na październik 12 32 do 12*94, żyto na kwiecień 
1906 12-92 do 1294; owies n_ pazuziernik 1340 do 
13*42; o r ie s  na kwiecień 1906 12*24 do 12*26; knkury 
dar aa  sierpień 12 80 do 12*82, kukurydza na wrzesień
—*— d o  ; kuknrydza na w aj 1»06 13 38 do 13 40:
rte--ak na sierpień 24 30 dr. 24 5'

Oferty dobre, chęć znpn* dobr urposoblenie spokojne; 
pogoda piękna.

L wónt, 22 sierpnia.
„Kropla mleka" we Lwowie W  komisy! aani 

tarnej Rady m. Lwowa zgłosił dr Mikołajski wnio 
sek, aby i we Lwowie założyć przy współudziale 
finansowym gminy instytucyę „Kropli m leka". Ko­
misy* uchw alił, w zasadzie wniosek dr Mikołaj­
skiego, postanowiła bowiem, aby gm ina w ysłała fi­
zyka miejskiego na kougres międzynarodowy w 
sprawie zwalczani* grazlicy, który się ma odbyć 
w październiku w Paryżu dając zarazem dyrekty 
wę fizykowi, aby szczególną uwagę zwrócił na cr- 
ganizacyę „Kropli m lek t" i aby za powrotem wy­
stąpił z konkretnemi wnioskami.

Wyjazd namiestnika. Nam iestnik hr. Andrzej 
Potocki wyjechał dzisiaj rano pociągiem pospie­
sznym w sprawach nrzęaowrcn na kilka dni do 
W iednia.

Wiadomości osobiste. Prezydent m. Lwowa p 
MichalsKi. wyjechał do Ragaz, w Szwajcaryi. U rzę­
dowanie objął I  wiceprezydent miast* dr Rniowciti, 
ego zaś agendy prowadzi I I  wiceprezydent Ciu- 

chcińoki.
Z teatru iwowskiegu. D ram at rozpocznie kam ­

panię jesienną w pierwszych dniach września. P«r- 
sonal dramatyczny został powiększuny o kilka osób. 
Donosiliśmy jnż o zaangażowaniu pp. Jadw igi Mro­
zowskiej i L am y Pytlinskiej, córki Maryi Konc 
pnickiej. Jeśli prawdziwe są wieści, „aangażowauy 
zoBtał Kazimierz Kamiński, któryby w takim razie 
objął s ta n o w is k o  reżysera po Solokim Dyr. P aw li­
k o w s k i  p o u ię K s z y ł  trnpę dramatyczną także o k il­
ka artystek  i artystów  „minorom gentium ". —  Na 
dram atyczny sezon jesienny przygotowano w ysta­
wienie k lika utworów oryginalnycn, między innymi 
J. A. Klsilewskiego „Ostatnie spotkanie", sztnkę 
tworzącą rodzaj epilogn do dram atu „W  sieci"; 
dram at Leopolda Staffa z czasów wieków średnich 
p. I. „Lady G odiva“, nowy dram at Jerzego Żuław­
skiego, koiuedyę W łodzimierza Perzyńskiego i t d.

P o ż a r  COrkWi. W  sobotę o godz. 7 wieczorem 
spłonęła doszczętnie cerkiew w St&wczan&ch pod 
Lwowem. Pożar powstał skntklem tego, że od świe­
cy zapaliła się kapa ołtarza

l Rosyi i zaboru rosyjsbeno.
Zapowiedź zawiedzionych w swoich oczekiwa­

niach rosyjskich kół rewolucyjnych, że teraz 
dopiero walka rozpocznie się na dobre — zł 
czyna się jnż sprawdzać. Bojowe organizacye 
przygotowują gwałtowną ak c ję  nietylko prze­
ciwko ogłoszonej „konstytucji", lecz nadto prze­
ciwko wyborom do przyszłej Dumy W  Kur 
iandyi proklamowano stan wojenny, władzę ad­
ministracyjna objął komendant tamtejszego kor­
pusu W Petersburgu wywołało podobno wielką 
sensaeyę aresztowanie sekretarza w m inister­
stwie spraw zagranicznych Erwalda, oskarżone­
go o ndzmł w rnchn rewolucyjnym.

W ielkie rozmiary przybiera nowy s t r e j k  
p o l i t y c z n y  w K r ó l e s t w i e .  Ruch kolejo­
wy ustał już na dwóch limach; na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej ma być przerwany dzisiaj. 
W W arszawie strejk  jes t już prawie powszech­
nym. W Młocinach pod W arszawą w starciu 
między robotnikami & kozakami zginęło 10 ro- 
botniKÓw.

Do specjalnej kom isji pod przewodnictwem 
sekretarza stanu, hr Solskiego, mającej między 
innemi opracować przepisy dodatkowe o wybo­
rach do Dumy z gubernij Królestwa Polskiego 
należą, jak  donosi Agencya rosyjska, osoby na­
stępujące: Członkowie Rady państwa, sekreta­
rze stanu F risz i Połowcew, generał-adjatant 
Richter, wielki ochmistrz ks Wołkoński, admi­
rał Czichaczew, rz, t. r, Gerard, generał-adjn- 
tan t hr. Ignatiew  2-gi, tajni ra dcy Gołubiew, 
Tagancew i Werchowski, koniuszy ks. Oboleń- 
ski 1-szy i r. t. fcjtiszinski, daiej ministrowie 
głównozarządzająey poszczegolnemi wydziałami, 
sekretarz państwowy, zarządzający sprawami 
komitetu ministrów sekretarz stanu bar. Nolde 
i genera-maior Trepów.

Cóż można się spouziewać po obradach t e j  
komisy! ?

Taż sama Agencya donosi, że car rozkazał, 
ażeby kwestye, wywołane wprowadzeniem w 
czyn ustawy o przyszłej Dumie, opracowane 
zostały w czaoie j a k  n a j k r ó t s z y m

(Teiegr , Nowej Retormy" z 22 snernnia). 

Strejk w Warszawie.
Wsrszawz Na Woli pozamykane wszystkie 

sklepy Ruch tramwajowy H a  u s t a ć  j u t r o  
z u p e ł n i e ,  tak  samo ruch na kolei w&rezaw- 
eko-wledeńsklej.

Aresztowania nie ustają. Dotychczas areszto­
wano 15.000 osób. Ponieważ w ięzitnia nawet 
w cytadeli przepełnione, umieszcza się obecnie 
więźniów w kuszarach.

Aresztowania 
Petersburg. Poiicya uwięziła przedwczoraj 

w miejscowości kąpielowej U delraja, znajdują­
cej się w pobliżu Petersburga, 10 osób, między 
innemi historyka i publicystę Mhinkowa, inży­
niera prof B randta i innych publicystów i in ­
żynierów.

Akcya koi rewolucyjnych
Berlin Z Petersburga donoszą: Związek orga- 

nizacyj rewolucyjnych powziął uchwałę, ażeby 
wydany prze? cara maniiest ogłosić jako „bez­
czelną prowokację wszystkich ludów Rosyi" i 
natychm iast z m o b i l i z o w a ć  w s z y s t k i e  
r o s y j s k r ę  k o l a  r e w o l u c y j n e  d o  d a l ­
s z e j  g w a ł t o w n e j  w a l k i  z c a r a t e m .  — 
Równocześn e postanowiono zwalczać wogóle 
wszystkie nowe reformy i ustawy, nieoparte 
n a  p o w s z e e b n e m  r ó w t e m  p r a w i e  g ło ­
s o w a n i a ,  i zorganizować opozycye przeciw­
ko wyborom I agitacyi wyborczej do Dumy.

Wojna czy pokój.
I Pomimo mterwencyi Roo»evelta, który bar­
dzo gorliwie zajął się sprawą rokowań poko­
jowych i ożył, rzec można, całego wpływu swo­
jego, ażepy skłonić obie strony dc poajęcia 
dalszych pertraatacyj, roKowania znowu utknęły 
R osjanie przypisują winę Japończykom, c* zno­
wu Rcsyanom, a kamieniem obrazy jest sprawa 
kontryDucyi i odszkodowania wojennego.

Wedle onegdajszej zapowiodzi dzień dzisiej­
szy miai być krytycznym dla rokowań pokojo­
wych, które miano dzisiaj zupełnie zerwać. Te­
legram donosi, że odłożono ten „coup de thćatre" 
do jutra.

(Telepramy .,N, Reformy1 z 22 sierpnia).

Wymiana protokołów
Portsmouth (Biuro Reutera). Obie stronj 

przygotowały p r o t o k ó ł y ,  które sobie przed­
łożą na d z i s i e j s z e m  posiedzenia konferen 
cyi pokojowej R o s y j s c y  delegaci w proto­
kóle swoim wywodzą w sprawie odrzuconych 
w arunhiw  co następuje:

W art. V Jap o ria  przedstawia swe żądanie 
odstąpienia jej S a c n a l i n n ,  jaito zupełn e u- 
sprawiedliwione jej n a r o d o w e m i  p r a w a ­
mi ,  jnż choćby dla tego, że obecnie wyspa t& 
została taktycznie obsadzoną przez j a p o ń s k i e  
w o j s k o .  Rosyanie twierdzą, że przed rokiem 
1850 Japończycy nie podnieśl* żadnych preten­
s j i  do Sachaiiuu, ponadto zaś nie byliby w mo­
żności Kolonizowania tej wyspy. Dalej, że ro­
syjskie prawa dc tej wyspy nznane zostały o- 
statecznie w traktacie z r. 1875.

W a-t. IX  domagają się Japończycy z a p ł a ­
c e n i a  o d s z k o d o w a n i a  w o j e r n e g o  na 
podstawie faktu, że Rosya była s t r o n ą  a t a ­
k u j ą c ą ,  a Japonia była zmnszoną dla utrzy­
mania swojej niepodległości b r o n i ć  s i ę  Po­
nieważ zaś Japonia wszędzie była zwyc ęską, 
jest uprawnioną do żądania odszkodowania — 
Rosyr odmawia zapłacenia odszkodowania, payz 
me uznaje jakoby była Dokonaną i twierdzi, że 
Japonia niema żadnego praw a do żądania zwro­
tu kosztów, ponieważ japońskie wojska n i e 
o b s a d z i ł y  ż a d r e g o  r d z e n n i e  r o s y j ­
s k i e g o  o b s z a r u .

Takie żąćanie jest b e z p r z y k ł a d n e .  R o ­
s y a  n i g d y  n i e  p ł a c i ł a  o d s z k o d o w a ­
n i a  w o j e n n e g o ,  nawet wówczas gdy Na­
poleon obsadził M o s k w ę  Co ao artykułu X 
oświadcza Rosya, że żądanie wydania interno­
wanych okrętów wojennych sprzeciwia się za­
sadom m i ę d z y n a r o d o w e g o  p i a w a .  Żą­
danie Japonii utrwalenia pokoju na dalekim 
wschodzie, przez ograniczenie rosyjskiej władzy 
na morzn. odrzuca Rosya bezwarunkowo, nato­
miast gotową jest do złożenia oświadczenia, że 
n i e  z a m i e r z a  z a g r a ż a ć  w ł a d z y  m o r ­
s k i e j  J a p o n i i  n a  d a l e k i m  w s c h o d z i e .

Rozstrzygająca cnwiia.
Berlin Przypuszczają tu, że z powodu wiel­

kiej objętości protokołów Które dziś zostaną 
wymienione, dzisiejsze posiedzenie będzie od­
roczone do jutra, brody i że jutro delegaci 
na pewno rozejdą się Dez osiągi.lęcia jakiego 
kolwlek porozumienia.

Paryż „Matin" donosi z Peter&burga: Jeden 
z ministrów oświadczył, że dojście do skutku 
pokoju j e s t  n i e m o ż l i w e m .  In terw encja  
prezydenta Roosevelta może przydiużyć obrady 
o pewien czas, ale zupełnie n i e  d a j e  n a  
d z i e i  pomyślnego wyniku rokowań.

„Matin" donosi z Fortsmouth, że wobec sta­
nowczego oświadczenia W ittego prezydent Roo- 
sevelt ograniczył się tylko do w y p o w i e ­
d z e n i a  s w e g o  z a p a t f y w a n i a  w niektó 
rych sprawach. W itte ponownie wyraził prze 
konanie, że obrady nie wydadzą pomyślnego 
w yrikn i dodał, że Rosva s t a n o w c z o  n i e  
z g o d z i  s i ę  na kompromis, któryby wymagał 
od niej odkupienia Sachalinn.

Interwencja Rooeevelta.
Berlin. Do „Łocal Anzeigara" telegrafują: 

W itte oświadcza, że wiadomość, jakoby Roose- 
velt ofiarował Rosyi swoje dobre usługi w ro­
kowaniach, polegr na prawdzie, natom iast bez 
podstawne są pogłoski, jakoby Ror.seveltowi po 
wierzyć zam ierzano urząd sędziego rozjemczego 
mieazy obu stronami

Nie ma mowy o sądzie rozjemczym,
Portsmouth. (Biuro Reutera.) W itte zaprzecza 

wiadomości, jakoby prezydent Roo«evelt zapro­
ponował przekazanie rozstrzygnięcia kwestyj 
spornych p ą d o w i  r o z j e m c z e m u .

Słuszne st.argi.
Berlin. W tutejszej ambasadzie japońskiej 

skarżą się na to, że W itte i inni delegaci ro­
syjscy codziennie przyjmują dziennikarzy ame­
rykańskich, zdradza lą przed nimi rozmaite szcze­
góły z rokowań I usiłują wpłynąć na opinię 
publiczną w Ameryce w duchu niekorzystnym 
dla Japonii. Delegac. japońscy natomiast, sto­
sując się ściśle do zawartej nmowy, w rstrze- 
gaią się wszelkicn niedyskrecyj. Teśli też ukła 
dy pokojowe wreszcie się rozbiją, będzie to w 
niemałej mierze winą tych przedwczesnych wy­
nurzeń.

ObstruKcyp węgierska.
Budapeszt. Dziennik urzęd iwy ogłasza roz 

porządzenie m inistra honwedów, zarządzające, 
aby doręczanie k art powołujących do wojska 
celem uproszczenia m anipulacji aż do dalszego 
rozporządzenia odbywało się za p o ś r e d n i -  
c t j we m p o c z t y  Rozporządzenie w dalszym 
ciągu zbija obawy i mylne zapatryw ania w 
sprawie powoływania rezerwistów i podnosi, że 
powołanie rezerwistów i rezerwistów uzupełnia­
jących odnosi się samo przez się tylko na czas 
ćwiczeń i n i e m a  m o w y ,  a b y  z t e g o  p o ­
w o d u ,  w b r e w  p r z e p i s o m  w o s k o w y m ,  
ż o ł n i e r z e  b y l i  w d a l s z e j  s ł u ż b i e  
w o j s k o w e j  z a t r z y m a n i .

Olbrzymia defraudacja.
Paryż. W  „Comptoir d’Escompte" popełnił 

kasyer Jan  Franciszek G a l l e y  olbrzymią de­
fraudację. Z początku sąazono, ż ł  sprzeniewie­
rzona suma wynosi tylko 300.000 franków, 
obecnie jnż waha się ta  suma pomiędzy 5 a 6 
milionami. Galley uciekł.

Francya a rtlaroKko.
Tanger. (Depesza Biura Reutera). Pi>seł fran­

cuski więczył dzisiaj w Fezie notę, w której 
w sposóo stanowczy domaga się w y p u s z c z e ­
n i a  n a  w o l n o ś ć  a l g i e r s k i e g o  k a p i ­
t a n a ,  ukarania winnych i zapłacenia odszko­
dowania. Słychac, że rząd iran c tsk i na wypa 
dek nie uczynienia zadość temu żądaniu roz­
waża natychmiastową dem onstracye, t. j. o b ­
s a d z e n i e  j a k i e g o  p n n k t n  n a  g i a n i -  
c y a l g i e r s k i e j ,  lub też demonstracyę flo­
tową przed jednym z portów marokańskich — 
Koła dyplomatyczne są przekonane, że sułtan 
da natychm iast zadośćuczynienie.

(Hr-owiwiasisiny redakto»: 
W ł a d y s ł a w  P v » o k c  s o n .

W y  d a  w  c s

R o n d i o i l ^ i w k i .

A  O  F I »  Aa A  JST JE.
(Artykuł? w t j w  tutih., nie pcohoda^ *4  

?ł«d*k#v»)

Wszech nauk leka^k ich
Dr B o l e s ł a w K o m o r o w s k i

ordynuje od 8 — 9 rano i 3 - -4  po południa.
Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tel. 419.

C. k rządowi uprawnione

W YZSZA  SZK O LĄ  S K R Z Y DCOWA 
Roberta. Foselta

b profesora międzyoarod Akademii muzycznej w Paryżu

u! Radziwiłłow8ka, L. 19.
K a r a  o d  1 w r ie a u ia . 2876 1 10

Zgłoszenia od 1 — 7 września między godz. 4— 5.

( 1

n a  Y o & t a .

Mffiicat i iC iCFiilELf. 

wiadom ości .N Reto»*my
i dnli 22 sierpnia.

Wiedeń Wspólni ministrowie P i t t r e i c b  i 
B u r i a n  odjechali wczoraj w nocy ao Ischln

Ąudyennye.
leehl. Cesarz przyjmował azisiaj po koiei mi­

n istra  wojny generała P i e t r e i c h a ,  obu pre­
zydentów gabinetów G a u t s c b a  i F e j e r v a -  
r  e g c, a w końca hr G o ł n c b o w s k i e g o .  
Ministrowie finansów ba-or B n n a n  i C o se l, 
którzy również przybył, do Ischl jeszcze nie 
uzyskali audyencyi. Słycnać że dzić po połu­
dniu m a  s i ę  o d b y ć  k o n f e r e n e y a  m i n i ­
s t r ó w .

Śmiertelny wypadek.
Czernlowce Bawiacy tn na urlopie u rodziny 

radca sekcyjny w m inisterstwie rolnictwa, 
W a z J ,  wskutek wypadku z automobilem po­
niósł śmierć na miejsca.

N ajw iększe zamówienie dotychczasow e na 
m aszyny do pisania uczyniia  akadem ia handlo­
wa w B rukseli. In s titu t Com m ercial M ouem e. 
zakupu jąc  iu ra z  d w i e ś c i e  m aszyn do 
p isania \ 'o s ta . F ab ry k ę  Yost, zastępuje w G a­
licyi J ) o n r  <£lfa Z i i e m i a u ,  k tó ry  zapew ne 
sk o rzy sta  z tego nadzw yczajnego odznaczenia, 
jak ie  spotkało m arkę Y ost. 2880

Zakopane
' W i l l a ,  do wynajęcia przy ulicy Zamojskie­
go, zaopatrzona na zimę. Fołożenie słoneczne 
WarunKi przystępne. Zgłoszenia tamże, n r 97

Kursa talagraficjne.
y i t t i t i ,  22 sierpnia.
ikcyo  -a s try a o tte j-  -k l  .Ja Kreńytc<re9<) eoi —. 

/.h jye  wegienk<efiro Zakład; kredytowego 784 -  Akoy* 
7 ugl.bMJP* 319*60 Akcye U 'ocbsai u  6 5 1 - Afcsy* 
Ii&ndorbanka „67 61 iJkoye B ankrerelsu  '69*60. AKe-s 
Bod* "recJlt 1088 —. Akoye G aiicjjskieg B s^ko L.po * 
omego 550 —. Akeye kolei p*ń»* eowyo. 676 60 Akty. 
kolei iMJaanlowej 91*25. _,koye kolei SiooiJboi *46 50 
Akoyi kole1 północnej 6870 Akoye koiei osenUowio 
okiej 588 —. Akcye aJpiny 639 60 4kcy< Lima Mnrenyi 
664 - .  Akoye F ru s ie g o  Tnw»;»y*t**i źaisiaego 8788* 
Akoye ? a ‘>ryk* broni bo6 —. Akeye ctreok i*  tytoniowe 
880*—. Akoy» Gf.Ooyjskieg; Lorpackieg: Tow arsystw i 
osHowego 998 Gbligeoye w^gietskic inaetunim syjos 
06*40 iŁ n tc  m**ow* lOO 56 . Reu»» koronowe aartryeoka 
100'60. R ent* koroUuV7* węgierska 36*50 56 ł. Listy
Tow»r*y*fWii kredy. iweg-, ttemskie^i 100*02 4c/r IJsty  
Becku hiiocecinegi 9 9 —. 4'/,*/ L isty Br. :ku ńipotc 
etnegn 10i*77 8fyc Listy Benko bly_:eo*.6go I i i-M  
4 Li ii ty  Banko *r*juvregn 100*—. 4Y ,'/, iJ s ty  Bvaki 
krajowego 109*17 6 /, komunalne obliga /b Banko k ta 
ioMijro —*—. 4%  galicyjskie obUgacte (iropta>oyjcc 
100*i5 4%i;alloyjsk» i oiyosk* krij&wa * 1 8 9 jr , 99*76. 
4 l''e Posyoska tu n e l i  Lwowa 98*90. L-rj* tireok ie  141*60. 
k .T kl 117*80 Rubli: 963*—

Ui>posobienie Po oiubym prsehiegn chwiejne na  słab- 
8*y Londyn i lekko csłr ione (Lombardy silnir.

Cukier tał* 21*C0 do 21*10. 8plrjvc» bek interesu 
39*20 do 39*60. N afta niennienlona

Cennik Izby hendiowej I prz»my»*owej 
w Krtkowie

22 sierpnia (godi 1 w południe.)
I. Waluty. płM* 

Buble papierowe . . — . - 95b —
Marki niemieokii 116 SC
r ,  ,nkf papierowe 96 15
Dwudi a tofran wki w l!uj*< 1.9 08

II. Lutr ZBaUwna. 
Ii»»y rastew ne prera. Banku hi pot. 

Listy saatewne fi n r r  bipoteosn.
112  —

100 75
98 76

101 6(
99 75

t  , . . y u i  iw: ii: Asnku krajowego 
4*7. ..Ii .j/ sa s ti wne b an k ; arajowegc 
4‘/( U st]  naft. gal Tow kreć. « ie» . nieok 99 76
4»/„ 48-retn. #9 50
4‘ ., ,  66-letu 99 60

III Obiifnoya I lażyozk?
4 7, lialloyjSUi obligao; proplnaoyjne .
4"/_ P oij^ iaa  krajowa s r. 189S 
4°- Poa ,oska jiiasti Lwjwa 

Posycska miasL Lw- * a
5*/, Ob^lgeoye komunalne Banki kraj. 
4 L',% Obiigaoye komun. B arku ki aj 
a4/, Obligacye aolejew®

99 60 
99 95
98 26

101 -  -

101 50
99 9 ;

26« —
117 S< 

96 76 
19 15

118 -
101 76 
9« 76 

109 50 
ICO 60

100 6C

100 51 
10U 25 

99 25 
102 -

102 V  
100 24
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k a m i o n i n a  P a ro w a . 8 ubikacyj, o- 
!VuIII JCI!Ibil gród frontowy pod budo­
wę, zaraz Jo sprzedania Cena 7000 złr. 
A d re s  poda A dm inistracja „N. Refor­
my p e d  2878 8878 i  10

ulloda Polka
chcia. iby uczyć za niskie wynagrodzenie jedno 
lab  dwoje dzieci z Klas normalnych w ,tmo- 
żnym domu niemieckim W i r g i n i a  poste re­

stan te  K r u k ó w .  2879 1 3

W a l c u j e  p o s a d a

nadleśniczego
w lasach podgorsKich W ymagane wyż­
sze fachowe w ykształcenie i dłaższa 
praktyka. Podanie wraz z carricuinm  
vitae i oapisami świadectw, które zw ra­
cane nie będą, a rieuw zględ nione bez 
odpowiedzi pozo3taną, przyjm uje W ła­
dysław książtj Sapieha w Ki oaiczynie, 

poczta loCO 2882 1 3

NESTiiEGO maczka i Ja dzieci zawierająca .tajlepsze mleko alpejskie. 
Oddawns, zc dobre uznane pożyw anie dla 
niemowląt i dzieci chorych na żotąaeK 

Nieżyt je li t  niemożliwy.

Przez powagi lekarskie uznana za aobrą, od 35 lat we wszystkich szpitalach dla dzieci używani Dzienne zużycie mieica 184.000 litrów, czego nie
może wykazać żaden inny przetwur.

Do celów próbnych pól dawki po I koronie. Skład główny: F . B E R L Y A K ,  W iedeń , i., Verlangerte Weihuurggasse 27.
A c f n T O ^ a n l A  I Poi*le ' —  sprzed* ,  podobne przetwory w opakowaniu nasladowanem do złudzenia, przeto trzeba przy kupnie pamiętać o tern, że każua ćawka musi być 
I  S i l  C O l i O l l l o  ■ o STrznfą  | luplse r wynalazcy H e n r y  N e e t le ,  t etykieta na wieku podpisem mającego skład główny „ F . B e r iy a k “ . 20G3 11 12

E N

P r t L a R M i a  k a w ?

poleca częściotuo 
i h u r to w n ie  

wyborowe gatunki

i » najnowszym
V 1IP  JT^, J i najlepszym spo- 

sofcim za pomocą

® t - w ^ " 1’
k r a k ó w  P °

n a jn i ż s z y c h .

M. I H W O R M I C K i .
5*385 45 0

We fabryce firmy

Stanisław G n r g n l
ces. i król. dostawca dworu w Jaro- 
rosiawiu, będą następujące posady do 
obsadzenia:

P o d r ó ż u j  ą e e g o
dl» kra ju  Moaarch i anstro-węgierskiej, 
z wyłączeniem G alicji i Bukowiny.

Reflektuje się tyiko na pierwszorzę­
dną ułę handlową.

I l a g a z y  n i  e r  a .
Zgłaszający się muszą wykazać, że 

skutecznie pracowali w większem przed- 
s.ębiorstw ii przemysłowem lub handlo- 
wem.

Hubjekci z d /\ału  kolonialnego po- 
siaaający te  w arunki mają pierwszeń­
stwo. 2877 1 3

B n c b a l t e r k l

pomocniczej, piszącej wprawnie i kali- 
graficzn.o, ręcznie i aa maszynie.

O feny tyiko piśmiennie. Załączenie 
marek na oipow.edź wyprasza się.

Do wynajęcia.
W  o m a  p r i ł  u l .  Z ie lo n e j  1. 8 8 , rug 
ol Dietla, s ą  d e  » , a j ą o l a  d U r a i k a n l a
o  8 , 4  1 5  i i o k o j a c h ,  z uchnia!? \ i przed­
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła- 
ziei u m /w -in i. 2 k.osety strych, piwnica, 
pralnia, irz id sute wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na  m e j sen. 2701 6 8

KONKURS.
Przy kasynie nrzędmczem w Sierszy 

w asuje p o s a u a  g o s p o u  j n i  do ob­
jęcia z dniem 1 września b. r.

Do posady tej p rz y w ita n e  są na­
stępujące poboiy:

Pensya m.esięczna 50 koron, wolne 
mieszkanie, opał i światło, oraz tan- 
tyem a od sprzedaży.

Podania wnosić naiezy na ręce pod­
pisanego Wydziału, który ne żądanie 
dalszych w yjaśnień ndzieli po d z i e ń  

s i e r p n i a  1 9 0 5 .  2844 3 3

Wydział Kasyna arzedmcze^o w Sierszy

Do wiadomości.
Stosownie do zamieszczonego w Nrze 

189 „Nowej Reformy" z dnia 20 sier­
pnia 1905 r. ogłoszenia c. i k. Mini­
sterstw a wojny, oddział 13, Nr 1462 
z dn.a 1 sierpnia 1905 r. w celu za­
pewnienia dostawy rozmaitych przed­
miotów umundurowania i ryszcuaku 
w drodze kouburencyi, odbędzie się 
d n i *  1 2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5  r .  
o godzinm 12 w Dołudnie w c. i k. Mi­
nisterstw ie wojny rozprawa oiertowa.

Oferty, z któremi równocześnie, je 
dnak oddzińnie, przesłać należy kwit 
na złożone w kasie wojskowej waayum, 
winny nadejść najpóźniej dnia 12 pa­
ździernika 1905 r. do godziny 12 w po 
łuJnie i to wprost do dziennika poda- 
wczego c. i k M inisterstwa wojny.

Przedmioty dostawy, formularze ofert, 
wreszcie warunki, pod jakiemi dostawa 
może nastąpić, podane są w wymionio- 
nem ogłoszenia.

W arunki owe, jak i wzór kontraktu, 
obejmującego szcztgółowe postanowie­
nia, można przejrzeć w intendenturaeh 
komend wojskowych, w składach mnn 
durów w Bernie, Budapeszcie, Kelen- 
fóld, Gracu i W iedniu (Kaiserebers 
dorf), we wszystkich Izbach nandlo 
wych i przemysłowych Monarchii aa 
stryacko - węgierskiej w Związku au- 
stryaekich przemysłowców w Wiedniu, 
w Muzeum handlowem, w węgierskim 
krajowym Związku przemysłowym w Bn- 
dapeszeie i w Związku węgierskich 
przemysłowców fabrycznych w Buda 
peszci e. 2737 l 9

Kraków, dnia 4 sierpnia.
Z Intendentury c. i k. I. korpusu.

Wyższy zaKłaó wychowawczo- naukowy
H e l e n y  l ^ £ i p l i ] r Ł S J k : i e j

K r a k ó w ,  t i o f ę b i a  6 ,  I  p . ,  2670 6 o
obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimuazyainym bez języków sta­
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem 3zkół normalnych.

Zapis uczenie stałych i dochodzących rozpocznie się dnia 28 sierpnia. 
Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września.
Bliższych intormacy udziela D yrekcja  liceum codziennie od lO— 12.

Popierajcie przemysł galicyjski.
Podajemy do wiadomości P. T. Panów Kupców i P. T. Publiczności, 

iż założyliśmy jedyny w Galicyi

Zakład pakietowania ultramaryny.
Sprzedajemy farbkę ao bielizny i malowania w przeróżnych ga- 

tnnkach i opakownniacli po konkurencyjnie niskich cenach. — Z głę- 
bokiein poważaniem

Adam Ouikowakl i 8ba
Lwów, ul. ów. Marcina I. 5.

N o tv o f ć !  Najlepsza faibka do bielizny w Guzaowskiego spe- 
cyalnych woreczkach nłociennych z opatentowanym zamkiem bez otwie­
ran ia do użycia. 2787 2 3

ifLjfk , 4 t  h  4  4**9* T 4  I  f  .. | i  f i g i  > f

OW  I S Ł A
Pensyun&t Mary* Strobl.

K uchnia sm aczna i zdrow a, nabiał domowy pierw szorzędnej w artości. 
Ceny p rzystępne, na sierpień  i w rzesień  zniżone. 2780 6 7

Rządowe

i M w i i i i M i . ! i z t i x ^  i fjflficyalnycii łuczniczych
pod firmą

Ko Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  n i .  <ivc G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  g&e 48 0

wyT»bt» pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lok Krak. polecone pizez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom B IL IŃ SK IE J, GIESHL1 EB LitRSK IE  J , 

SELTKRSKIEJ, VICHY, Ma RYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGE1C, tndziei

apeeyalne laoznloze
Jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kw alną, e,_, w o d y  1 - n- n łe a e  n o r m a l k ę  

z orzepisu Jkrof. J a w o rsk ie g o .
Sprzedaż uząstkowa w aptekach I droyueryaoh — Cednlkl na żądanie franco.

uprawniona

P i e r w s z y  i  n a j b t a p s z y  w  G a l i c y i
c. k. rządowo upoważniony

Zakład Naukowy
przysposabiający do służby wojskowej 

c. k . em erytow anego rotm istrza. A . K o m b e rg O ra  1 K . MOSCheliifigO 
w Krakowie, we Lwowie,

ul. Stachowskiego I. 15, „Willa Wanda“. ul, Miłkowekiego I. 2.
Nowe kursa rozpoczynają się: 

d o  e g z a m i n u  i n t e l i g e n c y j n e g o  i  n a u k i  p r y w a t n e j  do wszystkich 
klas SZKÓł ś r e d n ic h  1 września, 

do  e g z a m in u  R a d e c k ie g o  1 października. 2814 2 5
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty  egzam inacyjne w ża­

dnym iD nym  podobnym instytucie dotąa i  teosiągniete. Liczne uznania i po­
dziękowania od rodziców i opiekunów Dyłych nczmów Zakładu.

I > E N  S Y O N A T
urządzony według wszelsich wymngów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzorem 
pedagogicznym. Konwersacya niemiecka. Szkoła szermierki, nauka języków. 
C e n y  n is k ie .  P r o s n e n t y  fr& n k o  i  b e z p ła t n ie .

% D nk am i Literackiej w Jbuasowie, uli J^cdeUeóskA 10

# e s e e e e e e e b e e ® e e  e e e e e s Ł ,  ̂
Założone w 1882 roku

Towarzystwo Tkaczy
pod wezwaniem św. Sylwestra 

w  K o r c e n i e
poczta loco, ubok Krosna,

zaBSCzyconelmed&lami zaełngi n a  w ystaw ach  w Rzeszowie, w P i .e -  
myśln, w K rakow ie i na pow szechnej w ystaw ie w e Lwowie 1894 r:

poleca Szanownej Put-bczn- ści
ze swego głbwnego składu wyroby czysto lniane jak:

Płótna lóżnegu ga tnusu  od najcieńszych do najgrubszych na koszule, 
kalesony, prześcieradła, puszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
P łóc ienka kolorowe w różnych deseciach; d re liszk l szare i kolorowe 
liie ry jne ; dymy zwykłe i ada naszuowe; ręczn iu i zw ykłe i adamasz­
kowe; Obrusy Z serw etam i w różnych dese'1 'acb i gatuokach, tak 
białe adamaszkowe, jak również kolorowe; ctMStki męskie i damskie 
riałe; śc ie rk i szare w deseń białe z brzegami kolorowymi; fa rtu szk i 
kolorowe luiaae lub z kręconych uici ze szlasiem ; k apy  na łóżka. 
C zesanki (K am garny) czysto wełniane, szew ioty  (zeugi) na ubrania 
męskie, letnie i zimowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby 

w zakres tkactw a wchodzące
l l l o / i i n a  * Towarzystwo nie posiada w ż& dnem róeście składu, ani 
U W a t l d .  też żadnych agentów nie wysyła. Ma sk ład  tylko
W KORCZ YNI E  * i £ |  (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej

kamienicy.
A d r e s :  Towarzystwo Tkaczy pod wezwauiem św. Sylwestra 

w Korczynie koło Krosna.
Cenniki i próbki na żądanie wysyła sie franko.

z powalaniem
D  Y B E H C T i .

• e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e

D
oświadczony starszy p e d a g o g  

przyjmie w r. s. 1905/6 pp, stu ­
dentów, synów inteligentnych 
rodziców, z całem utrzymaniem. 

W razie potrzeby pomoc w naukach. 
Karm elicka 35, I lub I I I  piętro.

2687 10 0

Miód nęzozeiny patokę, be* tadnyoU 
domieo*ek, w/Była w blagzaukacu po 5 kg z pa­
siek wlasnjch, już z opłatą pooztj za 6 koron.
M i ń r ł  n i t n a  w »*klanycl gągh»rkach po 
IT IIU tl p i  I I I  J  5 tg .  również z opłatą po-
ozty za 6 koron. Za. zad Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Sleoilkbacaoh. poozta Silnikowce.

2723 12 80

N*j!epsza o najprzyjem niejszym  zapa­
chu herbata.

Skład w Krakowie: Deon Sykuton- 
ski, ul. Szewska 21. 2795 3 20

Zdolny piwowar
a  larazenr oszczędny adm in istrato r
z chlubnemi świadectwami i najlepsse- 
mi poleceniami poszukuje posady od 1 
września b. r. w kra ju  lob Królestwie 
Polskien. Na żąaanie może złożyć kau- 
cyę Zgłoszenia za okazaniem kwitn 
mseratowego pod literam: L. W. poste 

restan te  Kraków 2813 3 3

R n a I is i l ło r l i  o  1 e&z-m- -'m' dłt-z-O l ł W U A l l O I  M l  szą praKtyką, zna­
jąca Dardzc dobrze język polski i memiei ai. 
pisząca biegło na mt szynie, poszaznje posad.-. 
Zgłoszeni! pod F. 8. Cs. przyjm uje Admint- 
stracya „Nowej Beformy“. 2674 10 10

2  Studentów
lub 2 panienki przyjmie b. nauczyciel­
ka z całem utrzymaniem. W razie po­
trzeby pomoc w nauce. Nadaoruje pro- 
resor gimn. Zgłoszeuia pod 2870 przyj 
muje Admin. „N. Reformy". 2870 2 3

Dom piętrowy
nowy, z 3 sklepami, przy głównym tra ­
kcie. blisko miasta i dworca kolejowe­
go (5 min. oddalenie) z wolnemi latami 
od podatku, jest pod dogodnerai w a rn i­
kami d o  s p r z e d a n i a . — Zgłoszr uia 
(listy) przyjmuje Adminislxacya „No­
wej Reformy" pod 2 8 3 0 .  jisao 2 o

D A R M O  i O H « T N l E

X ? 5 5 » w y - * 110’*’ tk a ts lc h
Michał Mięsowicz. Tkalnio w Korczynie.

2209 18 50

xxxxxxxxxxx^xxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxxxx

r Pod jesiciuike zasiewy

M ą c z k a  ż u ż lo w a  h o m ^ s a
★

2494 9 95

jest .ajiepuij *n i na jt^nszyn  nawozen fosforawym pod wszelkie upraw iane 
rośliny. Ozem w yższt zawartość mączki, tem taniej wypada i kg. °/r kw asr 
fosforoirego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i nisi j  procentowej są 
równe Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 

podczas gdy m ączka o zbyt niskiej zawartości jes t często falsyfikatem .

! 2 B a c z n o ś ć  n a  z n a k  „ g w f  a z d a “ ! !  
F a b r y k i  f o s f a t ó w  T h o m a s a  w B erlin ie

Józef Karrach we Lwowie, Jagiellofiska 22
C enniki 1 o b ja śn ien i-  -za darm o 1 opłatnlo.

KKtSOOOOCl^OOOOOO<j w \

Kąpiele z kwasu węglowego
za&tęyulące kąpiele w Nauneim, Kissingen i t. p. wyrabia

Lwowski: w y k a  chemiczna „Tlen".
Kąpiele te  stosowane na ufdynacyę i pod kontrolą lekarze działają znakomicie w astmie, 

cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronebitis), rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej 
nhm ucy płciowej i t. p., niem niej doskonały środek do pobadzenia krążenia krwi. Skute] 
tak i sum, jak  po auracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy

Nabyć możne w ap tekacl i żądać z m arką fabryki „ T L £ N “ .
Llcine zaawladczenla 1 podziękowania.

Zaświadczenie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę że kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrąb anym przez lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej i borobie serca, która stw ierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr W rdm ar i Di Prus. 
„owro do znpefnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na seroe, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek leaarBkich polecam

ZUxis€au' K a m iń s k i ,  naczelnik salinarny w Łanczynie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

fabryki „Tleu“ wyleczyły mnie z rei matyzmu, na który ró 8-go roku życia swego cierpiałem 
[Bywałem d <tąd wszelkich środków i różnorodnych kąp: eli, lecz wszystko bez skutke. Kąpiele 
s arczane, Błonę gorące, hydropatyczne, masuw&nia i t. p. przynosiły ulgi na u/as króski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu w racała Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką­
pieli z fabryki „Tlen*- uzdrowiły mnie i od 2 la t nie mam wieoej bólów, ani amania. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. A d o lf  H e łm ,  aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi tabryki „T len“ we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością splBSzę podz ekowaó Szanownej Dytekcyi za rychłe przy­

słanie mi piętnastu paozek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu ! wyczerpaniu nerwowem okazałe się wprost niezrównanem Znak imity ten  wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia

Z wyrazem piawdziwego szacunku K . S ro k o w sk i, literat.
Oprooz kąpieli z kw asu węglowego, które w ciągu u k u  bardzo się rozpowszechniły wy­

twarzam y otecnie kąpiele borowinowe z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie. kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym kąpiele haisamiczi o-sosnowa 
z kwas jm węglowym

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jes t nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjem ra w ożycia. Do podjęcia tabrykacyi powj„szyon soli 1 ąpielowych, zachęceni zostaliImy 
przez J . Wielmożnego P anu D ia Antoniego Plusińskiego Profesora U niw ersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykującymi. 2761 3 0

Cenniki 1 prospekty gratis i franco.

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  z  r a c h u n k o w o ś o i  p a ń s tw o w e j ,  k a s o w e j  i Du- 
o h a i t e r y i  p o je d . ,  p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według n a iriowszych 
w y m a g a ń  k o m is y i  e g z a m i n a o y j n e j .  — Również udzielam nanki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
Bla pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.

Henryk G o ttlieŁ
rut. egz naucz, rach państw. . t. a.

2792 3 so K r a k ó w ,  u l . D i e t l o w s k a  6 8 ,  I I  p ię t r o .

T t l s b  a u l o d z i i e ż y
kształcącej się w Krakowie wygodoe 
umieszczenie. Fo itep ian  w domu. H. K. 
ul. Stachów skiego I. 12 , I p. 2842 2 3

Ucznia
z ukończoną I lub II giiur.azyaipą do 
praktyki powzaknje iiandel J. Pialkow- 

s u ,  Nowy Sęcz. 2612 9 o

Dla Ib-letiiiej panienki
poszukuję od 1 T rześnia nmiuszccenia r tro 
skliwę npieicą, wiktem i opraniem w inteli 
gantnym  domu gdzie jes* fortepian wolny do 
ćwiczeń. Egłoszema do 28 b. m. przyjmuje 
i. Sowiński w Andrychowie. 2851 2 9

Zaraz do wynajęcia
s k l e p  i  2  p o K o je  z b n e n u i s ,

Karmelicka 1. 2819 3 3

Telegra.-i z Paryża.
O z lś  n a j  m o iL iite js z  ty ! k o  g r a ­

n a t y .  2695 10 O

( I n r A f l n i k  Ź0Datyi bezdzietny, z 19 
wyi UUIIIIt iet n ią praktyką poszu­
kuje posady w Galicyi lub zagranicą. 
A. N., Kraków, Senacka 9, I I I  piętro 

2858 3 3

Studenci
znajdą umieszczenie z zupełnem utrzy­
maniem. W arunki przystępne. Konwei 
sacya francuska bezpłatnie. Foriepiai 
na miejscu, Dolne Młyny 3. I piętro 

2841 2 2

Zazząd

l ó r n r a -
A.idrzeja hr. Potockiego w Sierszy,

poczta i stacya Siersza Wodna
potrzebuje w czas e od 1 października 
1905 do 30 września 1906 miesięcznie: 

8500 Kilogramów owsa 
11400 „ siana

2800 „ słomy równej
2000 „ słom y mierzwy

Pa za ta  ma być dostarczoną co mio- 
s .ę czn ie  według zamówienia f ranko 
i loko magazyn Zarządn — względnie 
Kopalni węgla, lub huty cynkowej
w Krzu.

Podpinany Zarząd zastrzega sobie 
prawo zamówienia stosownie do po- 
trzeuy 26»/0 mniej, luń więcbj od ilości 
wyżej podanych, oraz prawo każdocze 
snego wypowiedzenie umiwy z term i­
nem trzechmiesięcznym 

Oferty naieży wnosić po £ z £ e ń  3 0  
( s i e r p n ia  b . r .  na ręce podpisauego 
Zarządu, który Da żądanie bliższe w a­
runki poda listownie. 2873 1 8

Zarcipi Zattajj* jónnczo - Jrattitzyęt
w  S i e p s z y .

Willa
składająca się z 8 ubikacyj, z ładnym 
ogrodem, blisko miasta i stacyi kolejo­
wej (5 min. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępnemi wa­
runkami zaraz d «  s p r z e d a n i a .  — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini- 
siracya „Nowej Rei )-my“ pod 3 8 2 9 .  

1829 a  o

Grzyby młodziutkie
główki, we winnym uccie i korzeniach wybor­
nie marynowane, w oaryłkach 6‘/i kg. za 9 K, 
3 kg. za f: K, oraz g rzyby  auazonr, bardzo 
dobre, białe, czyste 1 *g. za 6 K, n kg. za 
28 K „jrsył za zaliuzk' A n to n ia  k o n * -  
laotey r«  SvTfttouahi 176, p. St- tki 

(Czechy). 2850 2 3

Miód pszczelny
owieży, tojforaoznji lipcowy, po« -iam lajjam  > 
pocztą w 5 kg. bittszanaach wraz z opakowL 
niem i opłatą pocztową za 5 K 50 h Mi id jes 
z mej w łasnej pasieki, dlatego ręczę ze czystość 
F .  ITELMA0H, b o m ó w ,  p rfiemikowce 

ao 15 2 10

f l w n u a  l r i  jabłka, renklody, rr .sk ie  jab.'- 
1 J U u o  a 1 ,  ka śliwki lub pomidory po K 
b wysyłr w 6 kg. koszykach tranko z„ za­
liczką MATMA MN, Z a le a s c a jk L ,  tc y n e b .

280, 3 3

Proszę żądać
p a t i i  t firanko

mego oogaio Ilustrowanego cenni 
ka z prze 1 t(o 8(Ki odbitkami zegai 
ków, wyrobów rebrnyoh i złoiyon

HANUS KONRAD
Plhnasra fabryka zegarkśe w Brii: śle 87?

(Czachy). 2353 20 6')
P, awdziwy fiikle vy kotw. rem ont, e r r a , r. łań 
maikiem złr, 3-25, 3 zegarki złr. g-fiO. Nieme 
ryzyk*' TV*wolor>% wym. lub zwrot !>iaaicdiv

s ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych uadrżyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trw ale je  usunąć 
poucza jedynie w licznych wydaniacl 
2380 rozpowszechniona książka. 6 36

Opł. Aetau ’a

Ochrona wfs snat
c e n a  w y d a n ia  p o Jsk le g o  1 z łr .

Tysinne 1 ualazło w niej objaśnienia 
1 wych cierpień, a za użyciem 1 u racyi w teJ 

książce zaleconej idzyskałc zupełni swi 
siłę męską Za nadeiłan ien  należytosoi, 
otr*yina się książkę w kopercie f i a n c n  
przeatferL ,gri -M ag* ti r  R. F. B i r s j  
t r  Lipsku, N eunrarkt 91.

V  K ra m o w i^  ma pa składzie ksie 
g arnia J .  K .  H im m e lb la  ia.

D r a W u i  ^ * ra k i


